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Budżet robotniczy. 


Jednem z najbardziej żywotnych za- 
Mnień, jakie wysuwa życie na pierw- 
y plan, jest zagadnienie, jak wydatko- 
jwane są przez różne klasy społeczne 
i dochody, to jest, innemi słowy, jaka 

+ posiadanych środków materjalnych 
Jdaje się na wyżywienie, ile na miesz- 
ie, opał, kształcenie, pomoc lekar- 
, ubranie. przyjemności i t, p. 


- zamożności danego osobnika, 


r439—124—11 


Zagadnienie to jest niezwykle waż- 
ne: wszak cała produkcja ludzka, ma 
jako cel obowiązkowy zaspokojenie na- 
szych potrzeb; ale zarówno ważne jest 
wiedzieć jak zaspokajają się owe po- 
trzeby przez różne klasy społeczne. 
Rozumie się, zależne jest to od stopnia 
lub całej 
grupy, od ich społecznego stagowiska, 
przyzwyczaj eń i t p. 

Zagadnienie, w jakiej mierze są za- 
spakajane _ najrozliczniejsze potrzeby 
warstw najmniej zamożnych, powinno 
być szczególniej ważne właśnie dla tych 
wydziedziczonych grup społecznych, któ: 
rych dochody są mocno ograniczone, 

l oto, w miarę lego jak rozwijała 
się klasa robocza, udoskonalały się i 
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powiększały się sposoby do rozpozna- 
nia jej położenia, jednym z takich 
sposobów jest zapoznanie się z budże- 
tem robotników. 


Pod określeniem „budżet robotni- 
czy“ rozumiemy szczegółowy wykaz do- 
chodów i rozchodów danego robotnika, 
w większości zaś wypadków — całej 
rodziny robotniczej, ze wskazaniem naj= 
drobniejszych pozycji rozchodowych, 


Gdy człowiek posiada ograniczone 
zarobki, jest on w możności zaspokoić 
jedynie najniezbędniejsze swoje potrzeby, 
a temi są: wyżywienie, mieszkanie i 
odzież. 


Weźmy jako przykład rodzinę skła- 
dającą się z dwojga rodziców i dwojga 
dzieci, w zastosowaniu do warunków 
łódzkich. 


Przykład A.: zarobek rodziny rów- 
na się 15 rub. tygodniowo, czyli 780 
rub. rocznie. Wydatki (obliczenie naj- 
skromniejsze) stanowią na rok: miesz- 
kanie 75 r., ubranie, bielizna, reparacja, 
pościel i t. p. 100 rb., życie 365 rb., 
opał, światło 48 rb. — razem 588 rb 
— Czyli, że rodzina A. posiada do swe- 
go rozporządzenia rocznie kapitał 192 
rb., który może zużytkować na wypadek 
choroby, na kształcenie dzieci i na dro- 
bne przyjemności. 


Lecz należy mieć na uwadze, że ro- 
dzin robotniczych, zarabiających 15 rb. 
tygodniowo jest bardzo: mało, natomiast 
większość zarabia od 7 do 10 rubli ty- 
godniowo. 

jeśli weźmiemy, jako przykład B, 
rodzinę, zarabiającą 10 rub. tygodnio- 
wo — czyli 520 rocznie, to okaże się, 
że nie jest ona w możaości wydatko- 
wać tyle, co rodzina A. (chociaż wyda- 
tki jej nie są zbyt wygórowane), czyli 
że musi zaoszczędzić, kosztem zdrowia 
całej rodziny, na mieszkaniu, życiu itp. 
przynajmniej 100 rub. pragnąc zarezer- 
wować jakąś sumkę na kształcenie dzie« 


w kieliszku i popada w coraz 


ci. O przyjemnościach i rozrywkach 
już w danym wypadku się nie mówi, 

Dobrze jest jeszcze jeśli robotnik 
prowadzi swe gospodarstwo z ołów= 
kiem w ręce i normuje wydatki w . sto», 
sunku do zarobków, lecz w iluż to wyw 
padkach całkowicie, lub częściowo po” 
zostawia je w szynku! 


A przez cały tydzień następny ro= 
dzina przymiera głodem, sam robotnik 
traci energję, chęć i zdolność do pracy, 
truje się i gryzie na widok wynędznia- 
łych twarzyczek swych dzieci, zapada w 
rozpacz, szuka ukojenia i zapomnienia 
to  gor- 
szą nędzę, marnując wreszcie siebie i 
przysparzając ze swych dzięci parjasów 
społeczeństwa. 


Jawnie z tego okazuje się, że tylko 
do pedantyzmu posunięta oszczędność, 
określenie sobie zawczasu na przy- 
szłość budżetu wydatków, który dosko= 
nale wskaże, na co możemy wydatko- 
wać, a na co nam niewolno — jedynie 
może zapobiedz zwyradnianiu intelektu- 
alnemu klasy roboczej i podnieść ją na 


* szczeble drabiny społecznej. 


Wymaga tego godność robotnicza, 

Niechajże więc każdy robotnik za 
wczasu określi swoje wydatki i Ściśle 
do nich się stosuje — zmniejszy to pas 
noszącą się nędzę i występność, a na: 
tomiast podniesie zarówno ekonorniczni: 
jak i etycznie cały naród, 

Jan Garlikowski. 


Pół wieku autonomii, 


W ubiegłą sobotę upłynęło pół 
wieku od chwili, gdy we Lwowie zebrał 
się po raz pierwszy na obrady konsty: 
tucyjne sejm galicyjski. Była to chwil 
dla politycznego życia polaków w Au- 
strji tak doniosła, że godzi się przypo - 
mnieć pokrótce iej szczegóły. 
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Powołany do życia patentem cesar- 
skim z dn. 26 lutego 1861 roku sejm 
galicyjski zebrał się po raz pierwszy we 
Lwowie dn. i5 kwietnia tegoż roku o 
godz. pół do pierwszej po południu. 
Zagaił obrady naczelnik rządu krajowe- 
go, wiceprezydent namiestnictwa, Mosch 
przemową, w której życzył sejmowi, aby, 
przejęty wielkością obowiązku swego i 
odpowiedzialności, a ożywiony chęciami 
patrjotycznemi, pracował zawsze dla 
dobra kraju z najlepszym skutkiem. W 
końcu zapewnił, że organy rządowe „u- 
ważać będą za obowiązek Święty i zasz- 
czytny pracę tę popierać”, 

Marszałkiem krajowym pierwszego 
sejmu midnowany został ks. Leon Sa- 
pieha, jego zastępcą biskup grecko-ka- 
lićki, ks, łuitwinowicz. Marszałek zazna: 
czył w przemówieniu swojem, že kraj 
cały wila po raz pierwszy zgromadże- 
mie, na którem wszystkie wyznania i 
hlasy społeczne na zasadzie równości 
praw pracować mają nad sprawami 
wspoliiej ojczyzny i stojąc na gruncie 
legalności, starać się skrzęlną pracą w 
braterskiej jedności, wytrwałości i po- 
święceniu obrócić wszystko na rzeczym 
visty i ryciły pożytek kraju, 

Właściwe obrady sejmowe rozpo- 
cżął br. Aduim Potocki znamiennem i 
bardzo doniosłem oświadczeniem, w któ- 
rem zaznaczył, że mimo zniesienia sto» 
śuników poddańczych 1 zrównania wszyst- 
kich stanów, ludzie krajowi  niechętni 
starają się utrzymać rozbrat między 
właścicielami większych posiadłości a 
włościanatt!, 


Potrzeba więc, aby 
stwierdził, że stosunki poddańcze ani 
teraz, ani w przyszłości powrócić nie 
mogą, że pańszczyzna raz na zawsze 
zniesiona została i że gdyby nawet ja- 
kiekolwiek zmiany na przyszłość w tym 
kierunku nastały, polacy pozostaną 
wierni uczuciom swoim i przekona- 
niom. 

Przemówienie swoje hr. Potocki za- 
kończył słowami: „Pows.ańcie pano- 
wie wszyscy na znak, że potwierdzacie 
te moje słowa, a uroczystem ich przy- 
jęciem nadajcie oświadczeniu temu zna- 
czenie uchwały sejmowej“. 

Po tych słowach cała Izba, jak je- 
den mąż, powstała z miejśc i równo- 
cześnie rozległy się głośne i długotrwałe 
oklaski. 


„Drugim  znamiennym wypadkiem 
'był głos posła rusińskiego, księdza Wit- 
wickiego; nawolujący do bratniej zgody 
rusinów z polakami i zapewniający, że 
„historja bohaterów polskich u wszyst- 
kich rnsinów zapisana jest w  szczytnej 
pamięci. 

Nieporozumienia między dwoma 
bratnimi narodami przypisać należy tym, 
którzy sieją niesnaski, albo dla braku 
oświaty nie zdają sobie sprawy z tego, 
co czynią. Mówca kończy uroczystem 
wezwaniem do pojednania, „którego do- 
pełnić przed Bogiem i dla naszego po- 
tomstwa jesteśmy winni“. Oświadczenie 
to, przyjęto burzą oklasków, jak rów? 
nież dalsze przemówienia rusinów, któ- 
rzy się do oświadczenia ks. Wiitwickiego 
przyłączyli. 

Pierwszy sejm odbył tylko 9 posie= 
dzeń, mimo jednak tak krótkiego trwa- 
nia poruszył i załatwił wiele Spraw 
pierwszorzędnego znaczenia. Dość przy- 
pomnieć takie, jak domayganie się za- 
prowadzenia języka polskiego jako wy- 
kładowego na uniwersytecie jagieliońskim 
a następnie w administrac, sądownic- 
wie i w szkołach średnich, zalożenie 
instytucji kredytowej dia włoscian, przy- 
spieszenie załatwienia spraw serwituto- 
wych 1 wiele imnycii, 

Sejm dokoiał też organizacji pierw- 
szego wydziału Krajowego, który upg- 
ważniony został do odebrania Od rządu 
funduszów i zakładów, wedlug sialuiu 
Kra,ówego przęciodzącycii pou zarząd 
KrujU, 

W dniu więc 15 kwietnia uplynęto 
pói więku Ou chwili, ydy samorząu w 
Uuilcji węłuwadzOU:.iy Osiadł 
w zycie. 
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rosnie. Ruz- 


Z Mukdenu teiegralują do 
burga: kuch antirosyjski 
rzucono nowe prokiamacje, nawołujące 
do wygnania rosjan z kraju. Chińskie 
towarzystwo handiowe w Gunżulinie za- 
wiesiło wszystkie swoje czynności na 


KURIER ŁODZKI — 20 kwietnia 1911 r. 


znak protestu przeciwko zbyt ścisłemu 
obwarowaniu miasta, 

W m. Chomoche zbuntował się od- 
dział żołnierzy chińskich wskutek nie- 
dopuszczenia do koszar agitatorów anti- 
europejskich, zabił oficera, zranił wielu 
naczelników, rozgromił sklepy i wyszedł 
na poszukiwanie złota. 

Tam żołnierze zbuntowani połączy- 
li się z chunchuzami i idą obecnie z po- 
wrotem do koszar w celu urządzenia o- 
gólńego pogromu. 


Wiadomości ogólne, 
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O Reforma intendentury. 
W najbliższej przyszłości ma być wprus 
wadzona gruntowna reforma zarządów 
intendentury. Oprócz obecnie isti 
cych zarządów intendeniury KOrpusów, 
zostaną utworzone intendentury dywiżyj- 
ne, przyczem wprowadzona będzie zaza- 
da decentralizacji. Tak, uaprzykiad, w 
kijowskim okręgu wojskowym dotych = 
czas dla wszystkich Oddziałów wojsk 
okręgu, wszelkich materjafów Wojsko- 
wych, prowiantu i t. d., dostarczał za- 
rząd intendentury okręgowej w Kijowie; 
obecnie zaś funkcje te spełniać będą 
zarządy intendentury korpusów i dyWi- 
zyjne, w rękach Zas zarządu uKręĘgowe= 
go pozostanie tylko ogóins kierownictwo 
i kontrola, 

O Ulgi dla żydów. 

Z Petersburga nadeszła specjalna 
depesza do gaz. żyd., że iministerjum 
ukończyło zbieranie i systematyzowanie 
materjałów w sprawie żydowskiej, W 
której wkrótce zostanie opracowany 
projekt prawa dla przedstawienia go 
przez rząd Dumie. Podług iego projek 
prawa żydom wolno będzie inieszkać W 
obrębie „granicy osiedlenia“ także la 
wsl, Ora4 w kilku guberniach poza 
„granicą, w których żydom Obecnie 
pizebywać nie wolno. 

Mają również być ulgi dla rzemieśl- 
ników żydowskich, zamieszkałych pozą 
„granicą*, a w razić Śmierti takiego ro- 
botnika, rodzińa pó nim pozostała, bę= 
dzie mogła korzystać z prawa zamic- 
szkania w miejscowości, w której się 
osiedlił, Dalej żydom pozwolone będzie 
uczestniczenie w wyborach do zarządu 
miejskiego w Cesarstwie, podług pewnej 
noriny procentowej, Podobno rząd tym 
projektem chce zaszachować projekt 
prawa o zniesieniu granicy osiedlenia, 
wniesiony do Dumy. r 

O Samobójstwa wśród u= 
czniów. 

Według sprawozdania ©  samobój- 
stwach wśród młodzieży szkolnej, spo- 
rządzonego na podstawie rapor, kuratorów 
okręgów naukowych, w r. 1906 było 44 
wypadków odebrania sobie życia, w r. 
1907 — 74, w r. 1908 — 73, w r. 1909 
— 148, 

Za rok ubiegły wykaz. jeszcze nie 
został sporządzony. 

O Szkoły kolejowe. Odr. 
1904 ilość szkós kolejowych w  całem 
państwie rosyjskiem powiększyia się © 


cją* 


160. Najwięcej szkół posiadają koleje 
południowo-zachódnie, Wediug Ostat- 
niego spisu jednodniowego uczęszczało 
do szkół  koiejowych 317,825 ucz- 
nitów. 

O Cio od zbeża zagra- 
miczne go. 


z ostatnich posi 
Rady ministrów, rozpoznawano sprawę 
ustanowienia specjalnego cła od zboża 
zagranicznego, dowożonego do Rosji, 
Sprawa ta, jak pisze „Riecz”, poru- 
szona została wskutek starań przedsta- 
wicieli rolnictwa i tem motywowana, że 
dowóz zboża do krau tak rolniczego, 
jak jest Rosja, stanowi zjawisko Hienoi- 
malne i niepożądane. Rada ministrów, 
uważając sprawę poruszoiią za bardzo 
skampiikowaną, postanowiła zażądać od 
zainteresowanych galżci  adiministracji 
inater,.śłów dodatkowych. 
OPremie dia gorzelników 
Przed dwoma laty, 104 posłów zło- 
żyło lebie państwowej wuiosek o znie- 


senle uiemji, wydawanych -większym 


Na jednem 


gorzelniom w celu zacięty do przemy- 
słu oczyszczania spirytusu. 
Obecnie komisia rolnicza Izby 


wniosek ten zaaprabawał i, 
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TIET S 8 RY: It 
Strajki i lokauty 
Niemczech, 


w 


Berlin, 18 kwietnia. 


W tych dniach opuścił prasę dru- 
karską 249 tom statystyki Rzeszy nie- 
mieckiej, w którym znajdujemy ciekawe 
szczegóły 0 ruchu zarobkowym w tem 
państwie. 

W roku 1910 w granicach rzeszy 
niemieckiej było 2113 strajków, obejmu- 
jących 155,680 robotników, Strajki o- 
sółem ogarnęły 8276 przedsiębiorstw, 
zatrudniających  373,028 robotników: 
Liczba strajków w roku 1910 jest znacz» 
nie większa, niż w latach 1909 i 1908, 
ale mniejsza niż w latach 1905—1907, 
w których przemysł był w rozkwicie. 
Nieoma! jedna czwarta wszystkich straj - 
ków była w przemyśle budowlanym, po- 
tem największą liczbą walk zarobkos 
wych odznaczał się przemysł drzewny 
(314), budowa maszyn (214), przeróbka 
metali (204), przemysł środków S30- 
żywczych (137), przemysł fabrykujący 
odzież (134), przemysł kamienny i ztei- 
ny (119), przemysł włóknisty (107), 
handel (75), przemysł przewozowy (11), 
gornictwo (28). 

Co do pory roku, to 
strajków było latem, 
sienią, 25,6 proc. wiosną, a'12 proc. 
zimą. W poprzednich latach najwięk: 
sza liczba strajków była na wiosnę, 
Króciej niż 1 dzień trwały 82 strajki, 
1—5 dni 794, 6—10 dni 307, 11 — 20 
dni 299, 21 — 30 dni 172, 81 — 50 dni 
196, 51—100 dni 190, przeszło 100 dni 
73. Przyczyną strajków, jak i dawaiej, 
były przedewszystkiem Żądania zarob- 
kowe. 

20 proc. wsżystkich strajków skoń- 
czyły Się zwycięstwem zupełnem, 43 pre. 
częściowem, a 3/ proc. klęską strajku- 
jących. 

Lokauty dotychczas osięgły naj- 
wyższą liczbg w roku 1905 — 1906, w 

507 — 1908 liczba ta zirMiała, aby W rm 
1919 podskoczyć na,wyżej. W 1910 r. 
bowjem było 1185 wypadków lokautów 
w 10,834 przedsiębiorstwach, obejmują- 
cych 306,613 zatrudnionych robotników. 
Z tych wykiuczono 214,129 robotników 
z pracy. Liczba lokautów, czyli wyrzu- 
cariia robotników z pracy przez praco= 
dawców, znacznie więc przewyższa liczbę 
strajków, 

Lokauty jednak dotyczyły głównie 
3 zawodów: przedewszystkiem 91 próc. 
wszystkich lokautów i 81 prog, wyklu* 
czonych robotników było w przemyśle 
budowlanym, metalowym i budowy maa 
szyn, 

Olbrzymi lokaut w przemyśle bu- 
dowlanym, który rozpoczął się wiosną 
a ukończył dopiero w połowie czerwca 


32 ha sto 
50,4 procent je- 


wyrokiem  rozjemczym, wycisnął _SWE 
piętno na życiu gospodarczem, Z lo: 
kautów zakończyło się zwycięstwem 


pełnem 7 na sto, częściowem 91 na Sto, 
a klęską pracodawców 2. na sto. i 

Siatystyka, którą wydadzą związki 
zawodowe o walkach zarobkowych, t- 
zupełni dopiero obraz ten, dany przez 
cesarski urząd statystyczny. 


K. S. 
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Zaburzenia w Mozambiku. 


W stolicy kolonji portugalskiej Mo: 
zambiku w Afryce południowej, w Lau- 
veaco Marques wybuchły poważne roz: 
ruchy. Tłun: rewolucyjny wywiesza ha- 
sło rzekomo republikańskie i żąda dy- 
musjj gubernatora i szeregu wyższych 
urzędników, podejrzewanycii O Spfzyja* 
mie mionarchji. jednocześnie przecież 
grozi powstaniem, gdyby „republikański 
rząd zamierzał wimieszac się do spraw 
kolonji. 

Angiia jest poważnie zainteresowa- 
na tymi wypadkami i wysłała SWój 


Mk, A bramą do 


SiO jESt 


Owel I Gadwaii 


ię, oraz Rhodesia ciążą 
silmie,szym do tego 
portu, niż da odległego o setki mil 
iwapszłatu, 


Zazn że pomiędzy 
Niemcami 1 istniała rzekomo 
umowa co do podziału kolonji portu- 


galskich w razie upadku państwa i Mo- 
zambil przypaść miał w udziale Aoglii, 


RSA ci 
O apetytach Niemiec przypomniał r 
kom wydalony z Portugalji, a obech 
z Hiszpanji za agitację monarchią j,, 
oficer portugalski Cenceiro, 


DALSZYCH |: 


some aa na 
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å „łiewizor”, 
sobowepo na stacji Niżñieudinsk k 
syberyjskiej wsiadł jakiś nieznany jef « 
mość, lat 35, w czapce ź zwy i 

| 
€ 


| 
Do fosie kq 


kardami i ienomenalnym tużurku n 
czyciela ludowego. Podczas kontroli 
letów nieznajomy oświadczył kondui 
rowi, że jest urzędnikiem rewizji se 
torskiej hr. Medema i że jedzie właśj 
dla dokonania rewizji „w pewnem k 
scu“, Wszystko było w porządku, tyi 
konduktor popsuł wszystkie szyki, ni 
nieostrożność zapytać „rewizora* o bil 
kolejowy, 

— Tego jeszcze brakowało! Urz 
nicy rewizji senatorskich żadnych bilet$ 
nie potrzebują — oburzył się żtlacząj 
jegomość, Wobec tego konduktor usłuj 
nie przeprosił za swoją nieoględność 
dał sposój. Kiedy jednak pociąg prz 
był do Krasnojarska, konduktor pośpł 
szył uprzedzić żandarma, że „jedzie W% 
soka osoba*. Na żandarma jednak d 
soka osoba nie zrobiła widocznie imj 
nującego wrażenia, gdyż zaczął ją trod 
podejrzewać. Dila wszelkiej pewnoś 
poprosił „rewizora* do specjalnego Q 
działu na dworcu kolejowym, Urzędi 
kategorycznie odmówił 1 zaczął groł 
„Samym senatorem“, a tymczasem mi 
znacznie zaczął zbliżać się do pierwsą 
lepszej dorożki. Kiedy już zaczął wsi 
dać do niej, nagle dwach stróży pochw 
cito go za ręce i poprowadzi DS i 
remonji do oddziału źżandarmskieg 
Okazało -się, że rewizorem tym był wł 
ścianian Muchin. Kiedy teraz na „re 
zora* przyszła kolej rewizji, znalezig 
u niego w kieszeniacii świadectwo UKo 
czenia dwuklasowej szkoły ludowej, 
Woiwer 1 — poł buteiki wódki, Wob 
powyźszyce dokumentów Muchina are 
tOwano, 


a Wędrówki Wilhelma 

Udwieuziwszy w towarzystwie cą 
rodziny, z dziećmi i wnukami, stol 
naddunajską cesarz Wilhelm postano 
dalej kontynuować te familijne podr 
i w połowie maja wybiera się do l 
dynu, korzystając z mającego się odi 
w tym -sezonie odsłonięcia pomii 
królowej Wiktorji. Pisma londyńs 
podnoszą z naciskiem, że odwiedzi 
pięciodniowe mają charakter zupeł 
prywatny, 

A Jezuita odpadł od Ko 
ciota. | 

W dniach ostatnich wystąpił z K 
cioła katolickiego wybitny jezuita 
Verdezi i wstąpił do protestanckiej s 
ty metodystów. Do zdolności ks. VW 
diziego Watykan przywiązywał ogrom 
nadzieje. Jako powód wystąpienia 
daje Verdezi następujące zajście: S 
wiadając się niedawno swemu spow 
dnikowi jezuicie Brieazellemu wyznał, 
utrzymuje ożywione Stosunki z 5 ksi 
mi, znanymi ze swych modernistyczny 
zapatrywań. 

Spowiednik kazał mu wyznać) 
nazwiska, czego VWerdeżi nie chciał | 
czyuićj wówczas Bricazelli zaprowądź 
go do papieża, gdzie nazwiska te nap 
suł Verdezi na kartce. W idlka dni pół 
mej wszystkich tych księży - usunięto 
zajinowanych  sianowisk kościelny 
Verdezi jest znanym publicystą włoski: 
ktory skutecznie walczył po stronie 
piestwa wobec prądów mu  nieprzyji 
nych. 


A Sztuka polska na wy 
stawie w Rzymie. | 
Włoska para królewska, zwiedza 
ausirjacki pawilon sztuk pięknych, 
trzymała się długi czas przed oddzi 
łem poiskim. 
Radca namiestnictwa, Bozzi, kł 
towarzyszył parze królewskiej, zwró! 
uwagę na wielką różnicę, zachod 
między malarzami poiskiemi a niemi 
kiemi. | 
Królowa zaznaczyła, że obrazy 
skich artystów zasługują na pilną uw 
gg, ze względu na oryginalne wykon 
i dobór kolorów. s 
A Mresztowanie szpię 
W Wenecji karabinierzy aresztowali p 
danego austrjackiego, Schustra, pod 
rzutem szpiegostwa. Przy rewizji 
ięzjiono kompromitujące papiery. kor 
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pdencję i rysunki, Do ukończenia 
a iziva wsiępnego Schuster zatrzymany 
'nkzie w areszcie wojskowym. 
A Puriszkiewicz kupuje 
„jaj qtici. 
/ Z Białogrodu donoszą: W Fateżu 
jriszkiewicz kupił pod miastem mają- 
k w celu postawienia tam swojej kan- 
jdatury na posła do Dumy. 


A Frzęsienie ziemi. 
Id Ludność Włoch żyje w ciągłej oba- 
oie kalastrof żywiołowych, ponieważ w 
ardzo nieznacznych odstępach czasu 
upnawiają się wstrząśnienia ziemi. W 
głatnich dniach odczuto je znowu w 
soicach Rzymu, a drgnienia były tak 


alne, że mury kilku domów zarysowały 
ig Ludność w panice wybiegła na uli- 

ți place i dopiero po upływie kilku- 
kgstu godzin odważyła się powrócić do 


TAJEMNICZA G 


LOWA, 


ł W szpitalu św. Jakóba w Wilnie w 


ecności prokuratora sądu okręgowe- 
, Sędziego śledczego, policmajst:a, 
mocnika inspektora lekarskiego, na- 
„żelnika policji śledczej, głównego. ordy- 
(ktora szpitala d-ra Tura i lekarza miej- 
a iego, dera Michniewicza, dokonano 
kc głowy, znalezionej przy ulicy Mo- 
>wej ar. 3. Sekcji dok onywał lekarz 
„jKeski Cwietajew, 
$ Kolczyk, znaleziony w uchu ‘jest 
'gebiny, pozłacany i 4 czerwonym ka- 
-Qy kiem, 

Szczegół ten pozwala robić domy- 
sly, iż zamordowana nie należała do o- 


l 


bliższe określenie wieku i wyjaśnienie 
przyczyny wymienionych plam, W tym 
celu postanowiono głowę wygotować, 


Z LITWY I RUSI, 


X Tajna szkoła. 

Gubernator kowieński Wierowkin w 
tych dniach po raz pierwszy zastosował 
swe postanowienie obowiązujące z dnia 
19 lutego w sprawie tak zw. szkół taj- 
nych. Zarząd rzymsko-katolickiego to- 
warzystwa dobroczynności w Kownie 
ukarany został w drodze administracyj- 
nej grzywną w kwocie 300 rb. za do- 
puszczenie przez zarząd tajnej nauki 
czytania t pisania w języku polskim w 
przytułku w Szańcach. 

Również skazał gubernator na ka- 
rę pieniężną z zamianą na aresżt włoś- 
cianina Piotra Jankowskiego, który dał 
lokai w swym domu na powyższą 
„Szkołę tajną", oraz włościankę  Zofję 
Kajrukszto, która nauczała bez pozwo- 
lenia. 


SEa A 7 EEOAE i TEMAT TZ PWRC 


Wiadomości krajów, 


-+ Kąpiele ludowe, 

Staraniem włocławskiego oddziału 
Towarzystwa hygienicznego powstają we 
Włocławku kąpiele ludowe, Budynek 
mieścić będzie: łaźnię, 10 natrysków, 3 
wanny dla kobiet i jedną dla mężczyzn. 
koszta budowy wyniosą 7,409 rubli. 
Suma ta ma być zebrana drogą składek. 
Prezydent miasta Niwiński zadeklarował 


b zamożnych. w imieniu magistratu pokrywanie ewen- 
DNIE JE lafiny ” J A( ama j 

, Przedewszystk A zdjęty seta) karp „tj aelicytu z prowadzenia tego 
| alp, a następnie głowę rozpiłowana. = ` 
1E Srodki MOr stanowił  bezkształtną eere COW 
ase. Sądząc ze stopnia rozkładu cia- 
4, glowa musiała być w wodzie 4 ie 
gół miesięcy. Co do wieku, lek2rze: K RU NIKA 


Wwzypuszczają. że zamordowana miała 
je mniej niż łat 15 i nie więcej 20. 
„polnej szczęki zupelnie nie było:i są 
‘Hady odrąbania siekierą, Uwadę leka 
lzy i władz śledczych zwróciły czarne 
J lamy nad oczami i około jednej skro- 
vi. Spróbowano skrobaąéć ts plamy, na 
40żu pozostały cząstki do węgla podos 


"Bre. Co do tych plam są dwa przypu» 
czenia — pierwsze, że płowa pływała 
Ma powierzchni wody i jednu strona, 
pdwrócona do póry, zczerniała pod 
wpływem powietrza, drugie, że być mo- 
de te części głowy zostaly przez zbro- 
niarza osmalone. Co do oczu jest 
I SR: przypuszczenie, że być może 
Zbrodniarz wypalał je swej oiierze žela- 
Meni, użeby w ten sposób zniszczyć wy + 
dozniające się oznaki, po których można 
"poznać osobistość zamordowane, fe- 
juz lekarzom cliudzi przedewsystkiem o 
d 


/ ad 0 


= Z prasy: (szedł nr. 15 ty- 
godnika krajozuawczego „Ziemia“, na 
którepo treść składa'ą się prace Józeia 
Smoleńskieżo, dr, Ben. Dybowskiego, 
Marjana wawrzenieckieg”, Je Kaczyń: 
skiego, K. Stołyhwo i t. p. 

"BIORA teso nr. 15 „Ziemi“, ozdo- 
biony jest kilkoma, bardzo starannie 
wykonanejii Hustràcjanis 

= Faksa aptekərska. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznyca nadesła- 
ło warszawskiemu zarządowi gubernial- 
nemu nową (aksę aptekarską, która 
obowiązywać będzie w Królestwie od d. 

8 maja r. b, 

== OUkóśnik o poedatku od 
kotłów par. Mianisterjum przemy- 
słu 1 uandiu zawiadomiło okólnikiem 
ins .estorów fabrycznych, iż  właścicie» 


zwiaszcza wieczorem oczy moje są do nicze- 
go. Odczytując cytry przy sziucznem 
tle, niszczę sobie wzrok jeszcze więcej, 


Janek zachłysnął 
ośmielił się, 


lom kotłów parowych, którzy przystąpi- 
li do powstałych na mocy prawa z d. 
21 kwietnia 1910 roku towarzystw dla 
nadzoru nad kotłami parowymi po 


uiszczeniu w całości podatku od ko- 
tłów parowych na rok 1911, połowa 
wniesionej sumy podatkowej zaliczona 


zostanie w poczet sumy, którą obowią- 
zani są wnieść tytułem podatków od 
kotłów parowych na rok 1912. 

= Dia młodzieży,  Wszel- 
kich informacji o studjach na wyzszych 
uczelniach w Wiedniu udziela Stowarzy= 
szenie postępowej młodzieży polskiej 
„Spójnia* w Wiedniu, Wieu ÍX, Alser- 
strasse 7 — 26. 

— Od dnia 8-g0 b: m. adres Stow. 
młodzieży polskiej w Paryżu „Koło“ 
jest następujący: «Societé polonaise 
„Koło“ 43 rue Tournćfort, Paris V“. 
„Koło“ udziela wszelkich informacji, 
dotyczących studjów na wyższych uczel- 
niach w całej Europie i warunków u- 
trzymania, 


MIEJSCOWA. 


= (r) Liga przeciwgruźli- 
cza. Zebranie ogólne członków Ligi 
odbędzie się, w drugim terminie, d. 24 
b. m, o godz. 9 wieczorem w sali Sto- 
warzyszenia techników (Spacerowa 21, 
piętro Í, front). 

Porządek dzienny obejmuje: 1) spra- 
wozdanie z działalności za r. 1910, 2) 
elat na r. 1911, 3) upoważnienie rady 
do kupna terytorjun pod budowę sana- 
torjum, 4) wybory członków rady i ko- 
misji rewizyjnej 1 5) wnioski członków. 

Zebranie będzie prawomocnem bez 
względu na liczbę obecnych członków 
Lig. 


== (r) Choroby zakaźne. W 
szpitalu miejskim dla chorób zakaźnych 
przebywało w tygodniu ubiegłym na 
kuracji 20 osób chorych na: — ospę 
14, Szkarlatynę 6, w ciągu tygodnia 
przybyło dwie osoby (1 na ospę i 1 na 
różę), wypisało się zaś 5 osób. 

= (r) Biblioteka „Wiedzy”, 
Siedemnastego kwietnia Dibljoteka pu- 
bliczna Tow. „Wiedza“ zakończyła pierw- 
szy kwartał swego istnienia. 

W ciągu tego czasu zapisało się 
1143 czytelników, wykreśliło się 48 (z 
powodu wyjazdu, zmiany bliższego mie- 
szkania na dalsze, ‘braku czasii etc.) 

Obecnie, więc korzysta z wypoży= 
czalni 1095 osób, w tej liczbie młodzie- 
ży poniżej lat szesnastu 289. 


W ciągu trzech miesięcy wypoży- 
czono 9733 tomów, — przeciętnie po 
100 tomów dziennie. W pierwszej po- 
łowie kwartału, gdy liczba czytelników 
była mniejszą, wypożyczano po kilka- 
dziesiąt książek, ku końcowi zaś kwar- 
tału liczba zmienianych książek dosięga 
dziennie 200 tomów. 

W dniu 17 kwietnia księgozbiór 

„Wiedzy“ wynosił. 2907 tomów, wartoś- 
ci nominalnej 4 do 5 tys. rubs 


Powieść, poezja i dramat obejmuje 
1736 tomów, roczników pism jest 145, 
książek naukowych 540 i dia młodzieży 
486 tomów. 

W dziale powieściowym najliczniej 
są reprezentowani Kraszewski — 210 
tomów i Sienkiewicz — 143 tomy. ¿Nie 
brak i utworów najnowszych, jak „Ożi- 
mina* Berenta, „Pomór* Orkana, "Het- 
mani“ Weysenhoffa itp. 

Wypożyczalnia czynną jest 18 ga- 
azin na tydzień i codziennie od godziny 
6 do 8 dla dorosłych (w niedziele i 
Święta od 1 do 3), a we Środy i soboty 
od 4 do 6 dla młodzieży, 

W sekcji bibliotecznej bierze udział 
40 osób i po 4 lub 5 ma każdym dy- 
żurze. s 


Ogólne zebrania Sekcji, które od- 
bywają się stale w pierwszą środę każź- 
dego miesiąca, uchwalają i zmieniają 
poszczególne przepisy regulaminu biblio- 
tecznego, w miarę coraz to nowych 
spostrzeżeń, ustanawiają porządek dyżu- 
rów Oraz dają dyrektywę komisji biblig= 
tecznej, złożonej z dziesięciu osób i 
stanowiącej właściwy zarząd wypożye 
cząlni. 

Komisja biblioteczna zbiera się na 
posiedzenia co piątek. 

Na jej pieczy pozostają wewnętrzne 
czynności administracyjne, jak katalogo - 
wanie, prowadzenie ksiąg, kontrola wy: 
syłania upomnień itp. 

Wszelkie uchwały Sekcji bibliotęcz- 
nej nabierają mocy prawnej dopiero po 
zatwierdzeniu ich przez zarząd główny 
Towarzystwa, którego posiedzenia odby- 
wają się co poniedziałek. 

Z ramienia zarządu głównego w 
skład Sekcji wchodzą i kierują jej dzia- 
łalnością 4 członkowie: K. Kędzierski, 


Z. Libiszowska, W. Maciejewska i St, 
Majewski (przewodniczący Sekcji), 
= (r) Osobista, Bawi w Ło- 


dzi dyrektor szkoły technicznej średniej 
Rotwanda i Wawelberga w Warszawie, 
inż. Stefan Kossuth. 

= (s) Dziwne lekceważenie. 
Mija już czwarty miesiąc od nowego ro- 
ku, a zarząd miejscowej sieci telefonicze, 
nej me zaspakaja słusznych żądań miesz- 
kańców Łodzi o rozesłanie spisu aboe 
nentów lelefonicznych w języku polskim , 
pomimo  niejedaokrotnego omawiania 
tej kwestji w prasie miejscowej. 

Należy mieć jeszcze na uwadze, że 
i rozesłany spis abonentów w języku 
rosyjskim pozostawia dużo do życzenia, 
brakuje w nim bowiem wiele osóbi 
firm, Które posiadają u siebie aparaty 
telefoniczne. 

Dziwne io, doprawdy, lekceważenie 
ze strony zarządu miejskiej sieci telefoe 
nicznej względem mieszkańców miasta, 

== (n) „Linas Hacholim<, 
Onegdaj wieczorem w sali Warszawskiej 
odbyło się drugie zebranie ogólne 


członków Tow. „Linas Hacholim*, Ze. 
branie w obecności 200 


członków za 


świe- 
i rzeki: 


się, potem na nowo 


Gdy przeczytał do końca, potrząsnął głos 
wą, dłubał przez chwilę wykałaczką w zębach 


— To jest zupełnie łatwe. 
— Dziecinna zabawka — 


powiedziałem 


przecież — potakiwał naczelnik, 


| rachunkowe. 


ią (E 

P (Dokończenie). 

| 

ji Janek spojrzał na niego proszącym wzro- 
2 (el, 

l — Pane sędzio, proszę pana.. Pan był 
jkim dobrym maiematykiem.. proszę zoba- 
zyć to zadanie! 

16 : à A . 

d — Ależ, Janku, jesteś natrętnym nie- 
grzecznym chłopcem — upominał syna oj- 
PEC. 

4. — O, nie lajaj go pan, panie naczelniku, 


h nie zasiużył no I — ujął się za młodym 
„jozniem sędzia, potem zwrócił się do chlo- 
„paka 1 rzeki, uśmiechając się: 


A 


A — 4 największą przyjemnością pomógi- 
bym ci, Janku, ale.., jak wiesz, jestem, pomi- 


lawszy | szystko, trochę krótkowiqzęm, a 


.— Pan powiedział przedtem, że podobne 
zadania obliczał pan zawsze w pamięci. Ja 
przeczytam to panu, panie sędzio.. a wtedy 
będzie pan móg! mi powiedzieć, 


— Ach. takt Hm... — tu głos sędziego 
zabrzmiał trochę zmieszanym tonem; to jest.. 
trzeba tu zwrócić uwagę na jedną rzecz... 
Janku, ja, pominąwszy wszystko nie rozue 
miem się tak dobrze na drzewie; nie umiem 
rozpoznać nawet świerka od sosny, przyznaję 
się. Ale to kapitan mógłby ci dobrze pora- 
dzić — on w swojem biurze ma tylko z ma- 
tematyką do czynienia. 


Janek z nową nadzieją w zrozpaczonem 
sercu, z nową ufnością w oczach obszedł do- 
koła stół i zbliżył się do kapitana. 

Ten  pogłaskał chłopaka przyjaźnie, 
wziął po ręki zadanie, podniósł je ku światłu 
i głośno, jak gdyby Kkomenderował pułkiem, 
uroczyście, dobitnie, odczytał sobie cały przy- 
kład, aby go sobie wbić w pamięć: 


— Zatema:, w pewnym lesie ścięto 3696.7 
metrów drzewa; z tego `y część stanowi drze 
wo twarde”, 


— Głupstwo — mruknął doktór. + 

— Pominąwszy wszystko — chciał za: 
cząć sędzia, przerwał mu jednak kapitan, 
który położywszy rękę na głowę Janka, rzekł 
łagodnym i uprzejmym głosem: 


— Nie trać czasu z tego powodu, Janku. 
ja ci poradzę, co masz uczynić. 
l patrząc z zachęcającym uśmiechem w 


oczy chłopca, dokończył: 


— Jutro rano, przed rozpoczęciem lekcji, 
odpisz sobie od kolegi. 


Jaś, zmieszany i roczarowany, z otwarte: 
mi usty i wystraszonemi oczyma, chciał coś 
odpowiedzieć, lecz ojciec jego wziął do ręki 
karty i krzyknął nań energicznie: 

— Dosyć tego — widzisz, że chcemy grać 
wynoś się! 


A. 
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gaił p. D. Morgenstern. Przewodniczył 
p. Jakób Hertz w asystencji pp.: A. Fe- 
liksa, D. irosbergera i A. Wallacha; 
sekretarzem był p. Stanisław Hilsberg. 
Po odczytaniu sprawozdania za rok 
ubiegły, zabrał głos przewodniczący p. 
Hertz, który dowodził konieczności złą- 
czenia się wybitniejszych żydowskich 
Tow. iilantropijnych, taki aljans bowiem 
przyniesie bezwątpienia korzyść najbie- 
dniejszym warstwom ludności. Projekt 
ten zainteresował zebranych i wywołat 
dyskusję, trwającą przeszło godzinę, W 
rezultacie wybrano komisję, złożoną z 
15 osób, które mają przedstawić następ= 
nemu zebraniu umotywowane wnioski, 


Ożywioną dyskusję wywołał także 
projekt pewnej grupy członków o zam- 
knięcie istniejącej przy Towarzystwie 
kliniki. Projekt ten motywowano tem, iź 
z chwilą otworzenia kliniki, towarzystwo 
nie jest w możności nałeżycie spełniać 
inne swoje zadania. Zebranie jednak 
uchwaliło utrzymywać w dalszym ciągu 
klinikę i postanowiło wybrać specjalny 
damski komitet, któryby zarządzał kli- 
niką. 

W końcu przystąpiono do wyboru 
«członków zarządu. 

Wybrane zostały następujące osoby: 
na prezesa A. l. Salomonowicz, Oraz na 
członków: A. Glazman, S. kerszberg, B. 
Krakowski i M. Klejnerman. 

O godz. 12 w nocy zębranię zosta: 
ło zakonczone. 


= (r) Z żyd, Tow. dobr. O- 
gólne roczne zebranie członków żydow- 
skiego Tow. dobroczynności, odbędzie 
się w drugim terminie w nadchodzącą 
sobotę dnia 22 b. m, o godz. 9 wiecz, 
przy ul. Zachodniej nr. 20. 


Uchwały zebrania będą prawomoc- 
ie bez względu na ilość obecnych. 


= (u) Uczniowie-żydzi, Wszy- 
stkie tutejsze zakłady naukowe średnie 
otrzymały okólnikowe polecenie, aby, 
przyjmując do klasy wstępnej żydów, 
stosowały normę procentową, zależnie 
od liczby uczniow chrześcian, przyjętych 
już do rzeczonej klasy, * nie licząc się 
z ogólną liczbą żydów, pobierających w 
całym zakładzie naukę, jak również nie 
doliczając do przepisanej normy drugo- 
letnich uczniów klasy wstępnej, żydów. 
Co się zaś tycze uczniów-żydów, pro» 
mowanych ze wstępnej do klasy pierw- 
szej, to względem nich należy zastoso- 
wać normię procentową, bez żadnych 
przywilejów pierwszeństwa nad kandy- 
datami, którzy zdadzą egzamin do klasy 
pierwszej. 


Tak samo też uczniowie-żydzi, koń- 
czący progimnazja rządowe i pragnący 
przejść do klasy wyższej gimnazjum, nie 
mogą mieć pierwszeństwa nad kandyda- 


0 


tami, którzy zdadzą odpowiedni egzamin, 
chociażby nie ukończyli progimnazjum 
rządowego, 

Do tych więc uczniów=żydów, z Us 
kończonym kursem  progimuazjalnym, 
należy stosować również normę przepi- 
saną. Sposób obliczenia normy proceii= 
towej zasadza się, według zdania mini- 
sterjum oświałty, na przyjmowaniu 15 
żydów na 85 chrześcian. 

= (n) Z policji. Pomocnik ko- 
misąrza 4 cyrkułu, MKisielewicz, delego- 
wany został czasowo przęz gubernatora 
piotrkowskiego do pełnienia obowiąz- 
ków służbowych w cyrkule pierwszym. 

= (r)Pokaz gimnastyczny. 
Tow. zwolenników rozwoju fizycznego 


i Tow, atletgimnastycziego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23 b. m., o godz. 


4 i pół po południu na sali w Fieleno- 
wie. 

Program zapowiada: ćwiczenia wspól- 
ne wolne i z przyborami (laski, maczu- 
gi), ćwiczenia na poręczach i piramidy. 


==(w) Także po polsku! Wczo- 
raj na ulicach rozdawano przechodniom 
świstek drukowany takiej treści: „No« 
wość! Mam zaszczyt zawiadomić sza- 
nowną publiczność w mieście Lodzi, 
Wróż znakomity Frenografologista który 
znajduje się w mieście Lodzi przy ul. 
Podrzecznej w Starym mieście. Radzę 
Sz. P., nie zrobić żadnych interesów i 
związek małżeństwa, dopóki nie przyj- 
dziecie do znakomitego frenograiologi- 
sty dowiedzieć wasz szczęśliwy miesiąc 
cd waszego urodzenia, i wasz szczęśli: 
wy dzień w tygodniu, to Sz. P. dowie» 
dzą się kiedy rozpoczynać interesy U3a-j 
duje przyszłość... imiona wrogów 
przyjacielów* i t, d. 

Czysto po polsku, 

= (r) Teatr na licytacji. 
Dnia 16 października w sądzie okręgo- 
wym piotrkowskim sprzedane będą przez 
licytację place i nieruchomości, należące 
do pp. Fryderyka Selina, Moszka Heller- 
mana, Szmula Kissina i Berka Skopa, 
a między ianemi, budynki mieszczące 
tęatr zimowy, teatr letni, salę koncerto- 
wą, restaurację, zakład kąpielowy, kot- 
Jlarnię i t p. 


== (z) Zmiwa na kolejkach 
podjazdowych. W ciągu świąt u- 
biegłych łódzkie alektryczne kolejki pod- 
jazdowe zbierały obfite żniwo, dochód 
bowiem ze wszystkich czterech linji wy- 
niósł za ten czas około 15 tys, rb; 
dwie tylko odnogi zgierska i aleksan- 
drowska, od wielkiego piątku do wtora 
ku włącznie, dały dochodu 6,500 rb. 

Wobec takiego dochodu śmiało 
rzec można, iż w ciągu tych kilku dni 
świątecznych przejechało pociągami ko- 
lejek podjazdowych około 120,000 osób, 
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(r) SŚprzeniewierzenie, 
Kupiec Tobjasz Dawidowicz, zamieszka- 


pięcioletni Władysław Riedel, 
złamanie lewej nogi. 


dr. 90, _ 


SO 
mi 


ły na Cegielnianej nr, 10, zawiadomił = (p) Usiłowanie samobój 
Nładzę o sprzeniewierzeniu sumy 325 stwa. Tkacz Dawid Obman, lat pc 
rb. przez jego  oficjalistę, niejakiego w celu samobójczym poderżnął sobýśc 


Josła Sobola, który wziął sumę rzeczo- 
uą na zapłacenie wekslu i dotąd nie po- 
wrócił, Policja zajęła SĘ wykryciem 
pobytu Sobola. 
(r) Zaginione dziecko. 
Wczoraj zginął trzyletni Henryś Beilner, 
syn kupca, zamieszkałego przy ulicy 
Sredniej nr. 94. Ubrany był w garnitu- 
rek szewiotowy i miał przy sobie zega- 
rek kieszonkowy, Ktoby o zaginionem 
dziecku cokolwiek mógł się dowiedzieć 
niech zawiadomi slroskanego ojca nie- 
zwłocznie, 

= (r) Kradzież w teamwaju, 
Jadącemu tramwajem przez ulicę Dziel - 
ną Hermanowi  iKleinmanowi (Nowo: 
miejska 21), skradziono wczoraj portiel 
z 99 rublami, oraz 8 wekslami na ogól- 
ną sumę 6,280 rb. 


(r) Kradzież różnych 
rzeczy, wartości 120 rb., uskutecz- 
niono z lokalu Szłamy Brigda, zamiesz- 
kałego na Wschodniej nr. 42. 

= (r) Drobny ogień. Wczo. 
raj w domu przy ul, Paryskiej nr. 3, w 
komórce przy misśszkaniu zapaliła się 
słoma. Ogień ugasił IV oddział straży 
ogniowej, 

= (p) Przez wagom; w remi- 
zie na Zgierskiej przyciśnięty był do 
słupa, rolnik okoliczny, Władysław No- 
wacki, który odniósł okaleczenie piersi i 
twarzy. 

== (p) Atakuw 
dostała na Cegielnian 
Jetnia robotnica, Natalja 
przez dłuższy czas była  nieprzytomną, 
To samo spotkało na iśątnej 15, robo» 
tnicę Marjannę Stanisławską, dal 40, 
która w ataku okaleczyła nos i dostała 
krwotoku. Odwieziono ją do szpitala 
Poznańskich. 
(p) Apeopleksji uległ na Jul- 
jusza 28, robotnik Adolf Ejchert, lat 38, 
W nieprzytomnym stanie i z czołem 
pokalęczonem, odwieziono go do kliniki 
d-ra Wattena, na Podieśną. 
(p) Przez dorożkę był 
przejechany na ul. Jakóba nr. 13, nie- 
znany bliżej sześcioletni chłopczyk i od- 
niósł okaleczenie nóg. 

= (p) Na wrotnisku, (Piotr- 
kowska 69), upadła żona 
N. K. i złamała prawą nogę. Po udzie- 


nerwowego 


g= 


eniu ofierze sportu kółkowego, 
nej pomocy przez lekarza Pog., odwie- 
ziono ją do własnego loxalu, na ulicę 
Konstantynowską. 

= (p) Pezez wóz przejechany 
na ulicy Grosmmana nr. », Syn tkacza, 


brzytwą gardło; rana jednak okazała sę J2 
więcej powierzchowną i życiu desperat st: 


nie grozi żadne 
powodu tego zamachu Obmana na włąb 
sne życie, o godz, 6 rano, był wielk 
popłoch w domu na Młynarskiej nr. Ayw 
gazie ten wyyidek się zdarzył. | 


i 
ZAMICJSCOWA. |; 


(w) Telefon Piotrków — 
Pabjanice. Powstał projekt 
czenia linją telefoniczną Piotrkowa z Pai 
bjanicami wia Bełchatów i Wadlew, 


Un 


D 


niebezpieczeństwo. 452 


Í 


[a 


| 


połą ni 


T 


Projekt ten ma pono wszelkie szan b: 


se powodzenia, jest przeto nadzieja, żę 


zostanie on wkrótce urzeczywistniony. | IN 


= (0) 2 Piotrkowa. Na wav 
kującą posadę 
Piotrkowie 
Nikolski, dyr. więzienia na zamku w Lu : 
blinie. 

— W tych 
przywieziono 


dniach do 
pod ścisłym 


A 


naczelnika więzienia W z 
mianowany został rad. kol v 


< 


więzienia ” 
konwojem e 


Wiktora Wcisło, który pochwycony zo £ 


stał w jednym z domów na 


Rakowię ~” 


pod Częstochową, poszukiwany przęj E 


władze sądowe, jako uczestnik sprawy 
o zabójstwo ś. p. Kordjaszyńskiego | 
Witkowskiego, urzędników akcyzy ma 
Rakowie. 


LF. 


z 
— Mieszkańcy miasta oddawna us; t 


karżali się na pewne niewygody, z -$ 


y 


kiemi spotykali się w biurze pocztowem, s 


W tych dniach nareszcie rozporządzę: 


odbywają się teraz przy oddzielnych 04 
kienkach, przez co pubiiczność zyskuj 
na czasie | unika niemiłego ścisku, Po: 
zatem uaczelnik poczynił starania : 
władzy wyższej pocztowej, by liczba lis 
stonoszów była zwiększoną, praguąg 
ulżyć w pracy listonoszom i adresatoi 
(dać możność wcześniejszego todbieranii 
listów i gazet. 

(z) Z azoerkowskieyo Tow, 
wzajmn. kredytu. Jak wykazało 
sprawozdanie zarządu, Tow. wzajemnegó 


kredytu w Ozorkowie osiągnęło W 
roku zeszłym czystego zysku 1,000 rb 
87 kop: i 


Z sumy tej rada zarządzająca wys 


kupca, pani znaczyła: na wypłatę dywidendy w sto 
= sunku 5 procent za pół roku 228' rb 
doraź- 25 kop., na kapitał zapasowy 300 rba 


na ubogich 50 rb., na gratyfikację u 
rzędnikom biura 190 rc, na dodatkowe 
wynagrodzenie zarządu 176 rb. 37 kopi 
Resztę przelano na rachunek tego roczej 
ny i zapłacenie podatków, i 


ł 


AS osiemnast niem naczelnika poczty miejscowej, pos < 
al i Adletó! nasio” dzielono czynności sprzedaży marek : 
O CIEWNaA, i Odbioru korespondencji, Czynności tě | 


W wagonie sypialnym. 


—QOC— 


Rzecz działa się w pociągu pospiesznym, 
Było nas w jednym przedzale czterech marzy- 
cieli. Każdy z nas — rzecz prosta — marzył 
o tem, aby się wygodnie przespać, inaczej nie 
byłbym sobie przecież zafundował miejsca w 
wagonie sypialnym. A wagon sypialny, choć 
się tak ponętnie nazywa, nie zawsze nadaje 
sie do tego, aby się w nim przespać. 

Są ludzie, którzy spać nie mogą, gdy mysz 
wierci się po sypialni, lub gdy wiatr wali o 
szyby. Cóż dopiero, gdy jakiś l zrkules wziął 
nasz pokój syzialny w objęcia i trząsł nim 
kilkanaście godzin, wprawdzie miarowo, ale 
silnie. IKołysze to może do snu, als idealem 
spoko nego sau trudno to nazwać. Zwłaszcza 
ieżelli w :cdnym przedziale zejdzie się aż czie- 
tech takich panów, z których jeden nie zna 
drugiego, nie wie, dokąd drugi jedzie, jakie ma 
zamiary, jaki charakter, jakie siabostki,nawy- 
Ku. 

Bylo nas więc czterech, między tymi jeden 
bardzo gruby, może nawet atleta. Ten leżał 
nademna, na górnem łóżku, prawie w powiet- 
rzu, podczas gdy ła leżałem w doliem i przez 
całą noc narażony byłem na niebezpieczeństwo 


zupełnego zgniecenia, gdyby pod moim sąsia- 


dem z góry załamało się jego łóżko. W dodat- 
ku nie mógł zasnąć i był bardzo niespokojny, 
więc rzucał się i obracał na wszystkie boki, 
aż trzeszczały i jęczały sznury, trzymające jego 


łóżko. Kilka razy proponowałem mu zamianę 


łóżek, bo mi życie miłe, ale on z początku ani, 


odpowiada! na moją propozycję, a potem, gdy 
nareszcie usłyszał, o co idzie, odpowiedział, że 
zamienić się nie może, bo to górne łóżko wy- 
daje mu się dość słabem i na dole dopiero nie 
mógłby zasnąć z obawy, aby podemną 
górne łóżko nie załamało. 


się 


Pezostaliśmy więc w naszych łóżkach, a 
ja zacząłem myśleć o ucieczce. Wolę przecież 
przedrzemać się w kurytarzu stojąco, ale żywo, 
aniżeli spać i dać się zgnieść, Tak myśląc: 
spostrzegłem nad sobą rękę strasznie grubą. 
Poznałem odrazu po zapachu, że to nie jest 
ręka Opatrzności, bo zalatywała wodą koloń- 
ską, a choć domyśliłem się, że to ręka mojego 
sąsiada z pierwszego piętra, nie rozumiałem, 
w jakim eelu trzyma ją nad moją głową. 

Różne myśli cisnęły mi się do głowy, czy 
chce mię błogosławić przed śmiercią czy może 
zemdlał i żąda, abym go raiował, czy nie ma- 
jąc dość miejsca, chce aby jego ręka nocowała 
moim łóżku, czy może 
umarł z irytacji, a ręka opadła mu bezwładnie 
i wisi nademnaą? 


w powietrzu lub w 


Więcej dla próby, niż z grzeczności, uda- 
wałein, ze biorę to pożegnanie „4% dobranoc“ 
i podając mu swoją ułoń, wołam: 

— Dobrej nocy! 


Ręka mojego sąsiada wyrwała się nagl 


z mojej dłoni i znikła, a równocześnie dał si 
słyszeć głos: 


— Gwałtul 


Dwaj inni towarzysze przebudzili się i 
wyskoczyli ze swoich łóżek, zapalono świtło 
i zaczęto badać sytuację. Ja udawałem, ż 
śpię, a mój sąsiad z góry opowiadał tamtym, 
że coś się z nim stało, ale nie zdaje sobię 
sprawy, co to było. Zaledwie zasnął, gdy A 
ktoś chwycił silnie za rękę, jakby ten pan 
dolnego łóżka i ciągnął go w dół. Dlatego o 
budził się i krzyknął, Uchwalone zbudzi 
mnie, ale ja uchwaliłem spać snem kamienny 
i nie dać się zbudzić. Mnie przecież było już 
wszystko jedno, bo i tak nie byłem pewn 
czy się obudzę jutro żywy. Tamci trzej długi 
jeszcze mówili o zajściu, aż zasnęli. 

Mój górny sąsiad chrapał najgłośniej ! 
mówił przez sen, ale już ręki nie wysuwał 
Przeszia pódróż szczęśliwie, a dla mnie szcze 
gólnie dobrze, bo łóżko mojego sąsiada nie 
urwało się i nie zgnietło mnie na placek. Jess 
tem pełen zachwytu dla tych łóżek, ale niech 
zarząd wagonów nie sprzedaje górnych łóżek 
atletom, KL. 


= (r) Smutny wypadek. Z To- 
aszowa donosi nasz korespondent: 

We wtorek wieczorem rozeszłą się 
) mieście wieść o samobójstwie wła- 
iela składu aptecznego, p. Stefana 
zmanowskiego, który jakoby miał zo- 
wić zebranych w salonie gości i wszedł- 
do swojego pokoju, strzelić do sie- 


Tymczasem wypadek ten przedsta- 
a się w oddmiennem świetle, 

P. jerzmanowski wszedł rzeczywi- 
je do siebie, ażeby gościom pokazać 
ij browning, 

Wyjąwszy z niego magazyn, zapom- 
,że w lufie tkwi jeszcze jedna kula, 
Uat go tak nieszczęśliwie, że browning 
palił i owa kula utkwiła panu J. w 
ku. 

Wezwani natychmiast lekarze: dr. 
rewski i Sołowiejczyk,  zarządzili 
elkie środki, ażeby uratować życie, i 
jdują, że po tygodniu chory będzie 
stanie poddać się operacji wyjęcia 


IIR 


t sceny i estrady, 


pertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza, 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
następuje: 

Teatr nasz w dniu dzisiejszym, ju- 
i w sobotę, jako w ostatnie dnie 
lkiego tygodnia st, st, nie jest czyn- 


W niedzielę, odbędą się dwa wido- 

a O 8 po poł, „Złodziej amator“, 
Cz. O 8 m. 15, „Na paryskim brus 
* po raz drugi. 


Benefis Jadwigi Czechow: 
skiej. 


"Nazwisko sympatycznej artystki 

ne jest dobrze naszym bywalcom 
alnym, niema bowiem sztuki w ca- 

h prawie repertuarze naszej sceny, W 

(rejby Czechowska, nie dźwigała na 

S Sarkash jednej z odpowiedzial- 
ról. 


W uznaniu jej zasług dla paszej 
ny, dyrekcja wyznaczyła p. Czechow- 
jej na dzień 26 b. m. (sroda) benefis, 
który ceniona artystka wybrała wy» 
tną komedję Tadeusza Rittnera p, t. 
tupi Jakób“. Obsadę tej nowości 
orzą panie: Czechówska, Maliszewska, 
oniczowa i Tatarkiewiczówna, oraz 

dyr. Zelwerowicz, (rola tytułowa), 
losza, Bończa, Jaracz, Grabowski i 
iński; — reżyserję objął dyr. Zelwe- 
Wicz. 

We czwartek, d. 27 b. m., dyrekcja 
nawia pełną swojskiego humoru ko- 
dję A. Ruszkowskiego „Wesele Fon- 


W piątek, na benefis utalentowane- 
artysty, p. Stefana Jaracza, ukaże 
po raz pierwszy głośna nowość „Na 
gu młodości“, 


pertuar teatru Popular- 
nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
następuje: 

Dziś (w czwartek), w piątek i w sO» 
ẹ teatr zamknięty. 

W niedzielę pọ południu ukaże się, 
tylko w tym sezonie, arcydzieło lite- 
ry polskiej A. Mickiewicza „Dziady* 
t częściach; wieczorem zaś po raz 
gi daną będzie sztuka w ósiu aktach 
| „Zyd wieczny tułacz*, z nową zu» 
hie wystawą, 


RRC Y WĘTYRZCZAANNA 


rażenia teatralne. 


Teatr Popularny. 


„Stare Miasto“, sztuką 
w 5 aktach (ze śpie- 
wami i tańcami) F, 
Dominika, 


Wyborna sztuka ludowa, Byłaby je- 
zę lepszą, gdyby ją napisali przezacny 
ilat Gomulicki do spółki z Or-Otem, 
0 szczególniejsi znawcy i miłośnicy 
prastarej części miasia Warszawy. 
Eszkałem wówczas na Kanonji, w są» 
lztwie niebą* — pisze Gomulicki — o 
ch latach młodzieńczych, kiedy to u- 
łą go żyć uśmiechnięta pieśń Hora- 
W gdy „kochał Książki i, dziewczęta 
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Oczywiście, nic zdrożnego, bo w sta- 
rych tych murach jak owad w bursztym 
nie zachowało się serce ludu mieszczań- 
skiego, jedno z najpoczciwszych w świe- 
cie. Dowody jego zacności są i w utwo-* 
rze F. Dominika, gdzie pomimo tła, za: 
trącającego życiem apaszów nadwiślańs= 
skich, bije tętno zacności mieszczan sta- 
romiejskich, którymi słusznie chlubi się 
stolica Dekertów i Kilińskich. 


Teresa Kulikowa, właścicielka kramu 
i dwuch cór urodziwych (Marysi i Wici) 
ma wielki kłopot. Marysia bowiem ko» 
cha się zapalczywie w Wincentym Wal- 
ku, który jest raczej wałkoniem, niż Wał- 
kiem, włóczy się po szynkach z dobraną 
i uległą sobie niezacną kompanją i Wya 
łudza pieniądze od jednych dziewcząt, 
aby je zmarnować z drugiemi. Ostrzega 
Marysię matka, ostrzegają też inni do- 
mownicy, jako to rodzona siostrunia 
Wicia i skryty adorator Józef, brat Wic- 
ka, z którym u Kulikowej zamieszkuje. 
Ale dziewczę nie chce o niczem słyszeć, 
pozwala Wickowi wyłudzać swe oszczęd* 
ności, a nawet mu oddaje prezent imie= 
ninowy od matki, tj. chustkę jedwabną, 
którą ten klawy frant obdarza w nocnej 
knajpie Zuzię, dziewczynę iekkiego pro- 
wadzenia. 

Na scenie pełno jest życia i scen 
wysoce charakterystycznych.  Wybornie 
zwłaszczą udały się autorowi i dobrze 
wyszły na deskach teatru Popularnego 
w Łodzi obrazy hulanek w knajpie noc- 
nej, a potem na Saskiej Kępie, okraszo= 
ne kupletami żyda Rudego, polką oj-ra 
i swojskim walcem, Nie brak tu naiwne- 
go zkądciś przybysza-opoja, którego 
grapdziarze obierają z płaszcza, bawiąc 
się i pijąc na umór na jego koszt. 


Po kilkakrotnem oszukaniu rozmi= 
łowanej do śmieszności Marysi, kandy» 
dat na apasza, brat uczciwego robotni- 
ka, uwodziciel Wicek pada ofiarą swego 
trybu życia, pchnięty nożem przez Sta- 
cha Grzędę, rywala do Zuzi, umiejącej 
dobrze nabierać przygoanych wieibicieli, 
a więc osoby lukratywnej w ręku spryt- 
nego alionsa. 


Szczęściem, umiłował przystojną 
Marysię zamożny piekarz staromiejski 
Mącekowski, nieco już stary, ale jary i 
obiecujący wywianować Wicię, a Kuli- 
kową wziąć do domu, aby w kramie nie 
potrzebowała już siedzieć, 

Marysia, z początku wybucha pros 
testami, ale z miłości ku matce i ku 
Wici, widząc zresztą poczciwe serce kon- 
kurenta, przyjmuje od niego podarek 
z rezygnacją tem nieco dziwniejszą, im 
gorętsze były jej poprzednie wybuchy, 
Wprawdzie i Wicia podarek otrzymała... 
Bal nawet Kulikowej ofiarował szkła do 
oczu przemiły p. Mączkowski. Wszystko 
się odwraca na dobre, bo i Józef Wałek 
przejrzał na oczy i ożeni się z ubóstwia- 
jącą go daremnie dotąd Wicią Kuli- 
kówną, 


Sztukę odegrano b. starannie. Nie= 
które postacie uwydatniły się w całkiem 
artystycznym reljefie, a całość zrobiła na 
widowni furorę. 

„Stare Miasto“ jest istotnie dobrą 
i kasową sztuką na przedstawienia świą- 
teczne, 


P. Różańska, nieoceniona to artya 
stka charakterystyczna, wcieliła się nie- 
jako w swoją Kulikową, nieocenionem 
zwłaszcza wydawało się niby to surowe 
traktowanie młodszej córki Wici, którą 
z istotnym talentem, rokującym duże 
nadzieje przy stałej pracy, odtworzyła p. 
Tochmańska,  zachwycając miejscami 
znawców i prolanów, skrzącą się żywo- 
ścią, przerzucaniem zgrabnem warkoczy= 
ków, minkami zresztą, pełnemi iinezyj= 
nej determinacji, 


Wykonanie sztuki zawdzięcza dużo 
(i przedewszystkiem) p. Rydzewskiemu 
(Wicek), który dał postać biegle z na- 
tury przewzorowaną młodego wiwera 
z Powiśla, po mistrzowsku wspomagany 
przez p. Pancewicza, w roli Zdzisia 
Ochędóżki, cieszącego się przydomkiem 
hrabskim i amikoszońską francuzczyzną, 


W pierwszoplanowej roli Marysi 
Kulikówny poprawną była (jak zwykle) 
p. Biskupska, z której gry zriozumiano 
na widowni, jak bezgranicznie umie ko- 
chać dziewczę polskie ze sfery mieszczań- 
skiej, Należałoby tylko p. Biskupskiej 
unikać heroicznej przesady w sytuacjach 
dość zwykłych, biorąc rzeczy jak dzieją 
się powszednio. Nowoczesna gra musi 
nawet melodramat realniej traktować, 
miarkując wybuchy patosu tam zwła- 
szcza, gdzie rozwiązanję ma być mniej 
pogtyczie n9..w-formie - oddania.rar"i" 


podstarzałemu burżujowi, z rodziny do- 
broczynnych samców. 

Z przyjemnością zaznaczamy nako= 
niec nie szablonową grę pp. Mastalskie: 
go (Stach Grzęda), Kułakowskiego (Mącz- 
kowski) i p. Pancewiczowej, w roli za- 
lotnej Zuzi, 

Cz. L. 


Epilog dramatu kandyckiego. 


_ Policja miejscowa pochłonięta jest 
cała zużytkowaniem (ostatnich odkryć w 
sprawie organizacji niedawnych napa- 
dów bandyckich. Materjał śledczy zo- 
stał zbogacony takiemi szczegółami i 
danemi, że nie ulega wątpliwości iż hy- 
drze bandytyzmu porewolucyjnego, roz- 
plenionego zwłaszcza w naszej okolicy 
zostanie ostatecznie ucięta głowa. 


Bogatego zasobu danych dostarczy= 
ła zwłaszcza aresztowana i osadzona w 
więzieniu przy ul. Milsza rodzina zmar- 
łego w szpitalu Stefana Słabosza. 

Władze śledcze znalazły się w pos 
siądaniu listu Słabosza, który tak pisał 
z Warszawy do matki i do braci, za- 
mieszkałych na Bałutach (Nowo-Krótka 
nr. 20), pod datą 14 b, m. 

„Kochana Matko i drodzy bracia! 
Od niedawna jestem z towarzyszami w 
Warszawie, Wybieramy się obecnie zam 
granicę, lecz dokąd — tego jeszcze nie 
postanowiliśmy, Bardzo mi przykro, że 
muszę opuścić na zawsze rodzinne mia- 
sto, Przebaczcie ukochani rodzice i bra- 
cia, że wyjadę bez pożegnania. Bądźcie 
zdrowi i szczęśliwi. Wasz Stefan S*, 


Istnieją poszlaki, że takie same lis 
sty otrzymali też wspólnicy Dłużewskie- 
go, oraz inni bandyci, i że te listy by- 
ły napisane w celu zmylenia śladów 
policjantów, których chciano w ten spo- 
sób wprowadzić na fałszywe tropy. 

Dłużewski z towarzyszami, jadąc z 
Warszawy do Łodzi, śledzeni byli gor- 
liwie przez agentów policji śledczej, któ- 
rzy jednakże nie wiedzieli, jakie to „gru- 
be ryby* śledzą, 

Bandyci dobrze się zaopatrzyli w 
produkty na święta. Wogóle szastali 
oni pieniędzmi bez rachuby. Naprzykład 
Stabosz w jednym z  pierwszorzędnych 
sklepów jubilerskich aabył pierścionek z 
brylantem za 180 rub. To właśnie nie= 
liczenie się z pieniędzmi zwróciło uwagę 
policji, 

Korespondent „Kur. Warszawsk.* 
podaje, że gdy policjanci, którzy pierwsi 
podeszli do drzwi mieszkanią Brzeziny, 
gdzie ukryli się bandyci, zażądali od 
nich poddania się, bandyci odpowiedzie- 
li głośnym śmiechem i słychać było 
brzęk kieliszków, 

Sledztwo ustaliło, żę bandyci przy- 
jechali do Łodzi, w celu dokonania nas 
padu na kasę kolei fabryczno-łódzkiej 
i tem właśnie tłumaczyć należy znaczny 
zapas amunicji: 


TELEGRAMY, 


Aresztowanie złoczyńców. 
„Tyfliss Na stacji Niezłobnaja żan= 
darm aresztował podejrzanych © zabój: 
stwo jubilerów paryskich de Lavigue, 
Makayadze i Gegja, Przy rewizji nic nie 
znaleziono, Wieczorem kozacy ze sta- 
nicy Łysogórskiej zatrzymali dwuch gru- 
zinów, wynajmujących iurmankę, nieja- 
kich tojawę i Pertenia, Przy rewizji 
znaleziono mauzer, brauning i dwa 
zamknięte kuferki,  Pertenia przyznał 
się do zabójstwa i grabieży, Oraz wydał 
IGojawę, Który również przyznał się, wy- 
dając zatrzymanych w Niezłobnej wspol- 
nikOw. 
Źrabowane 
ziono. 


kosztowności odnałe- 


Zatonięcie statku. 
Rotterdam. Skutkiem zderzenia się 


dwuch parowców = transportowych -pod 


Rotterd amem, jeden z nich poszedł ne 
dno. Zatonęli: kapitan statku jego żona 
i sześcioro dzieci. 

Pożae fasu, 

Hech (prow. reńska), Spalio srę 
5,000 morgów lasu, należącego do hr, 
Loe. Zginęło dużo zwierzyny. Istnieje 
podejrzenie podpalenia. 

Podróż następcy tronu, 

Wiedeń. Następca tronu, Franciszek: 
Ferdynand wyjechał do Hagi, celem za- 
kupienia znaczniejszej  partji cebulek 
kwiatowych, potrzebnych do zakładają= 
cego się parku w jego majątku osobi- 
stym, Konopist na Węgrzech. 


Ratusz podpalony. 

Bruksela. Stwierdzono, że pożar; 
który zniszczył starożytny ratusz w 
Shaerbeck, powstał" z podpalenia. W 
miejscu, skąd wybuchł pożar, znaleziono 
niedopalone resztki beczki, w której 
widocznie znajdowała się benzyna, obok 
zaś znajdowały się w ziemi szmaty, 
przesiąknięte naftą. . Straż ogniowa gasi 
resztki tlących się jeszcze gruzów, przy- 
czem zdołano uratować małą cząstkę 
dokumentów, 

Zasłabknięcie papieża, 

Rzym. Papież zasłab4 po lekkim 
ataku podagry, 

Kandydatura poselska. 

Kraków. Znany działacz narodowy, 
artysta-maiarz Włodzimierz Tetmajer, u- 
biega się ọ mandat poselski w okręgu 
wiejskim krakowskim, nakłoniony da 
tego przez włościan, wśród których cię: 
szy się sympatją i popularnością, 

Zaburzenia szampańskie, 

Paryż. W sprawie rozruchów w 
Szampanji „Matin“ ogłasza rozmowę z 
prefektem w Epernay w której pre- 
fekt stwierdza, że rozruchy przybrały 
obecnie już wszelkie cechy wojny do: 
mowej, W dalszym ciągu „Matin“, po- 
wołując się na mąterjały, zebrane przez 
władze, stwierdza, że w wywołaniu roz- 
ruchów najczynniejszy udział brały ży- 
wioły obcokrajowe, ktore działają w 
kierunku przekształcenia demonstracji na 
rozruchy o cechach rewolucji socalnej. 


Handel orderami. 


Paryż. Redaktor gazety „Revue Di: 
płlomatique*, Melman, skompromitowany 
w sprawie orderów, został aresztowany. 
Aresztowano także budowniczego mini- 
sterjium spraw zagranicznych, Chedana, 
który był wspólnikiem kasjera ministe 
rium, Amonda, 


Wezwanie do albańczyków 

_ Konstantynopol. Mada mimistrów u- 
chwaliła wezwać albańczyków, Którzy 
schronili się do Czarnogórza, aby w 
ciągu trzech dni wrócili do swoich wsi. 
w przeciwnym bowiem razie rodziny 
ich, pozostające w domu, będą surowo 
ukarane. 


Powstanie w Albanii. 

Konstantynopol. Przywódca wojsk 
tureckich, Turgut basza, wezwał malis- 
sorów, znajdujących się w  dranicach 
Czarnogórza, do powrotu do pomów w 
terminie 3 dniowym. 

Turgut pasza otrzyma w tych dniact: 
posiłki w sile 6 bataljonów, którę obsa: 
dzą wszystkie pozycje strategiczne Fuz, 
Skutari i granicę czarnogórską. 

Walki pod Qiusinem i pod Kastrai 
trwają nieprzerwanie. 

Powstanie w fiarokku. 

Tanger. Według agencji Havasa, w 
Fezie wybuchło powstanie. Miasto 
splondrowane. Potwierdzenia tych po- 
głosek brak, 

Rewolucja w Meksyku. 

Meksyk. Wśród ludności szerzy się 
coraz bardziej żądanie ustąpienia prezya 
denta Diaza, Wczorajsze opuszczenie 
przez powstańców Agua Prieta, pomigto 
zwycięskiej walki, wywołało tutaj ogrom - 
ne zdziwienie. Przyczyną jest podobno 
brak amunicji, 

Meksyk. Rozpoczęły się układy o 
zawarcie zawieszenia broni, Przyousz 
czają, że wkrótce zostanie osiągnięte on 
rozumienie co do warunków zawa ci 
dłuższego pokoju. Powstańcy żądają u 
stą>ienia prezydenta Diaza, zmiany vra- 
wa o wyborach i zamianowania Dela- 
barra prezydentem czasowym. 
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Wędrówka narodów. 


Ciekawe dane w sprawie emigracj 


europejskiej podaje „Nowoje Wremia*, 
W przeciągu ostatnich 39 lat z Eu- 


topy do Stanów Zjednoczonych wyemi- 
growało 19,657,000 ludzi; ilosć równaa 
jąca się całkowitej ludnóńci Hiszpanii. 

liość emigrujących w ostatnim dzie- 
więcioleciu (1901 — 1909) wynosiła 
prawie 8 miljonów, podczas gdy w dzie» 
sięcioleciu 1871 — 1880 wynosiła nie- 
całe 3 miliony. 


Z ogólnej ilości prawie 20 miljo- 
nów przeszło 15 przypada na Anglię, 


Niemcy, Austrję, Włochy i Rosję, z nich 
najwięcej na Wielką Brytanę (4 miljo- 
ny), najmniej na Rosję (2 i pół mi- 
Jjona. 

Jeżeli jednak rozpatrywać odpowied- 
nie dane statystyczne szczegółowo, zat- 
ważymy, że w sprąwozdawczem 40-le- 
ciu potężnie wzmogła się emigracja z 
Rosji, Austro-Węgier i Włoch, natomiast 
z Anglji, a zwłaszcza z Niemiec—znacz- 
nie spadła. 

Nowoczesna wędrówka narodów 
przedstawia się w takiej postaci: lud- 
ność Stanów Zjednoczonych wzrasta 
wskutek napłvwu emigrantów słowian- z 
Austro-Węgier i Rosji, włochów oraz 
ceitów z Irlandji; Anglja i Szkocja wy- 
syłają nadmiar ludności do własnych 
kolonji. 

Są głosy, dowodzące, że wobec 
szybkiego przyrostu w Ameryce,ludności 
nie-germańskiej należy w przyszłości o- 
czekiwaś zasadniczych zmian w stosun= 
ku republiki amerykańskiej do  kwestji 
europejskich. 

Natomiast kolosalnie zmniejszona 
emigracja z Niemiec do Ameryki tłó- 
maczy się napływem ludności niemiec- 
kiei do ziem słowiańskich. Emigracja 
ta jest zupełnie celowa, dobrze zorgani- 
zowana i ma na celu systematyczne ko- 


lonizowanie i germanizowanie ziem 
przeważnie słowiańskich. | 

Są jednak społeczeństwa słowiań- 
skie, które ekonomicznej inwazji niem- 


ców stawiają czoło z powodzeniem; są 
to te narody mianowicie, które będąc 
w odwiecznej z niemcami styczności, 
nauczyły się od nich samodzielności i 
energji w walce o byt. 

Tak np., czesi ani słoweńcy zupeł- 
nie nie są narażeni na napływ koloni- 
stów niemieckich. Chorwacja i Bośnia 
zawdzięczają pewien procent emigracji 
niemieckiej specjalnej polityce Austrii, 
Najwybitniejszy. zaś przykład daje Poz- 
nańskie i Szląsk, będące w tak bliskiem 
zetknięciu z jądrem kultury pruskiej — 
i taki potężny opór stawiające zachłan- 
nym pruskim dążnościom. 

Natomiast najłatwiejszy teren kolo- 
nizacyjny dla niemców stanowi Rosja. 
Ten fakt zmusza p. Argusa z „Now. 
Wr.* do refleksji: „Czyżby słowianie 
mogli bronić się od niemieckiego najścia 
tylko dotąd, dopóki nie posiadają nieza- 
leżności i stanowiska wielkiego mocar- 
stwa?" 
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Samozwańcza dziewica 
Orleańska. 


Francja już od dawna cieszy Się O= 
pinją kraju pretendentów samozwańczych. 
Jednym z dawnych faktów fałszywego 
podawania się za osobę notorycznie ze 
Świata zgładzoną, było pojawienie się 
w Lotaryngji, pewnej niedzieli majowej, 
w pięć lat po rozegranym w Kouen dra- 
inacie 1436 roku, zmartwychwsiałej, a 
raczej nie zgorzałej na stosie Joanny 
G'AYrc. 

Działo się to w okolicy Metzu, w 
dolinie Mozeli, dokąd przybyła rzekoma 
Joanna, w celu odszukania dwuch braci 
prawdziwej dziewicy Orleańskiej, aby ci 
dali o niej świadectwo! 

Nie wiadomo na jakich podstawach, 
ale obaj bracia uznali przybyłą za sio- 
strę, zbiegłą z angielskiej niewoli i przed 
płomieniami stosu. 

Wieść o jej powrocie przedostała 
się do Metzu, gdzie znalazło się wśród 
znakomitszych mieszczan wielu zwolen- 
ników samozwańczej Joanny, która wy» 
stąpiła konno, w męskiem ubraniu i mó- 
wiła alegorycznie o jakiejś zagadkowej 
głębinie. 

Przyjmowano ją uroczyście, siawio- 
‘no jej odwagę i obdarowywano ją, a 
wiara, w nią szybko. wzrastała. Ukazy- 


wała się w okolicy w towarzystwie 
swych braci, a w tygodniu, poprzedzają- 
cym Zielone święta przybyła do Pont a 
Mousson, gdzis przemieszkiwała 3 ty- 
godnie w domu pewnego mieszczanina. 

Następnie wdała się do Luksembur- 
pa, gdzie pozyskała zaufanie księżnej 
Elżbiety u której wawita przez czas pe- 
wien, a tymczasem zwolennicy jej orga- 
nizowali G prawdziwe) Dziewicy 
Orleańskiej krążyły różne legendy i prze- 
powiednie, a samozwanka znała je oczy= 
wiście i starała się wyzyskiwać ich treść 
na swoją korzyść. Jedna z przepowied- 
ni głosiła, iż uowa dziewica pojawi się 
pewnego dnia z Rzymu, żródła 


sie 
SIĘ. 


Ze 
chwały i cudów, dlatego też Joanna 
oznajmiła, że powraca z Kzymu, gdzie 


przyjmowaną Dyła z honorami przez 
Papieża i otrzymała jego błogosławień- 
stwo. 

W oczach tych, którzy znali praw- 
dziwie Joannę d'Arc, a więc orleańczy- 
ków i samego króla, dzięki zręcznej tak= 
tyce Samozwanki i jej zwolenników wzra- 
stał nieustannie jej orszak. 

W owym czasie poznała -rzekoma 
Dziewica Orleańska w mieście Arlon 
młodego szlachcica niemieckiego, który 
się w niej szalenie rozmiłował i uwiózł- 
szy ją do Kolonji sprawił jej tamże bO- 
gatą zbroję, 

W  Kolonji jednak samozwańcza 
Joanna uległa ekskomunice, to też po- 
wróciła niebawem do Arlon, lecz nie dia 
dokonywania czynów. waleczności, lecz 
dla zaslubin. Małzonek jej Robert des 
Armoises, własciciel domu w. Metzu 
3 lata, poczem 


Rzekoma Joanna korespondowała z 
miastami i królem, pociągnęła pod 
Tours, następnie pod Orlean, aż w 
końcu znalazła się w Paryżu, gdzie jed- 
nak skończyła się jej karjera: PO sta- 
wieniu ją przed sąd i rozpatrzeniu 
szczezólowem jej żywota zniknęła gdzieś 
bez śladu. 

Kim była właściwie, skąd się wzię- 
ła i co się z nią stało — niewiadomo, 

W Metzu, w domu Roberta des 
Arnoises wychowywali się jej synowie 
i miał znajdować się długo jej portret, 


Rozmaitości. 


— Nadzwyczajne zjawis- 
ico. W niewielkiej wiosce włoskiej Va- 
rinella mieszka dziewczynka, niejaka 
Marja Pinta, mająca niezwykłą własność 
wprowadzania w ruch kamieni. idzie 
tylko stanie, natychmiast zaczynają się 
sypać kamienie. 


Związywano jej ręce, sądząc, że 
nieznacznie sama porusza wszystko: 0- 
koło siebie, lecz i wtedy kamienie nie 
przestawały padać. Dziewczynka uznała, 
że wokoło niej kamienie zawsze wpra- 
wiają się w ruch, przełatują z miejsca 
na miejsce i nieraz trafiają w nią samą. 
Spróbowano nadzwyczajną dziewczynkę 
odesłać do szpitala, Pewnego dnia wie- 
czorem, wszystkie dzwonki  elektrycznę 
nagle zaczęły dzwonić, chociaż nikt nie 
naciskał guzików. 

Dziewczynkę znowu odwieziono do 
domu, i tam zaczęły się znowu powta- 
rzać podobne zjawiska. Obecnie pozo- 
staje ona pod obserwacją prof, Marseli 
w Genui. Wobec tak 
nych rzeczy, należy chyba przypuszczać, 
że pismo wioskie, podające powyższe 
opowiadanie, puściło zwykią „Kaczkę*. 

— Zamach samobójczy ma- 
me kina, 

Ulica Krakowska we Lwowie zaalar- 
mowana została wiadomością, że z bal- 
konu pierwszego piętra, rzucił się, W za» 
miarze samobójczym, na bruk jakiś czło- 
wiek. Tłumy ządnej wrażeń publiczności 
poczęły biedz na miejsce wypadku, po- 
Śpieszyła też tam władza, Jakież jednak 
było zdumienie i rozczarowanie wszyst- 
kich, gdy przekonauo się, iż muiemanym 
samobójcą jest... najzwyklejszy manekin, 
używany do roboty przez krawca Zyg- 
munta Sigaia. Manekin ów spadł z nie- 
wiadome; przyczyny z balkonu. 

— lie jest gwiazd na nie- 
bie? Jedno z fachowych pism nie- 
mieckich podaje ciekawą statystykę 
gwiazd. Z zestawień tych okazuje się, 
że oo r. 1910 skatalogowano 105,153,40U 
gwiazd, w tem 21 pierwszej - wielkości. 
Zauważono dotąd wogóle 15 gwiazd. 


uteprawdopodob- , 


które zabłysły 
świecenia, 
Około 200 gwiazd ma siłę światła 
zmienną i to przeważnie okresowo 
zmienną. Nieuzbrojonem okiem można 
widzieć gwiazdy do 6 wielkości. Ogó- 
łem widzimy tedy według ostatnich 
obliczeń 7,647 gwiazd, nie licząc „drogi 


i zgasły po paru dniach - 


PRZ Ś. 4 


(ORORÓW 


mlecznej“. Większość gwiazd świeci L 
światłem białem lub żółtawem. Gwiazdy ą rl 
gasnące płoną różowo, z nich najkrwa: dzieci może każda matka, pt 
wiej gwiazda „mi“ w Cepheusie, zwana krzepiąc organizm dziecka” í 

u Herschla „garnet star“. Najjaśniejszą : racyonalnem odżywianiem. A 


Powagi medyczne 
orzekły, że 


[5 MARCAN MECINA 


jest na południowej tylko półkuli ziem= 
skiej widzialna konstelacja „Krzyża Po- 
łudnia*, 25 milionów gwiazd posiada 
siłę światła 2 jedne trzecie miljona razy 
mniejszą od światła Wegi. Są to najs 
słabsze gwiazdy 17 wielkości, które dow 


tąd najlepszymi dalekowidzami zostały p E wpływa zbawiennie na po- 
„| s BY 
spostrzężone. Sry myślny. rozwój organizmu _ 
; "DAMA dziecka. 
m m 
|| a} 


W piątek, d. 21 kwietnia r. b. o godz. 11 i pół przed połud, 
odbędzie się w synagodze Tow „T-T* przy ul, Średniej Nr. 4648 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 6 


NE 


ER AAE A EAn 


b, p. Salomona bandau 


na które krewnych i przyjaciół zmarłego niniejszym zaprasza 


Zarząd Tow, pIamnUG=T Oran 


SET ISEE 


F 
jo iali 
bom Ów m mai 


*h 


Se RY, 


SEIN] 


znajdujący, 


2 NESZAS ZA Z ME y, c 
obiony interes, magazyn obuwia 
w dobrym puukeie miasta 


IE poszukuje wspólnika "HB. 


z kapitałem 5 tysięcy rh 
Oferty, z podaniem adresów, uprasza się składać w admi 


stracji „Kurjera Łódzkiego”, ul. Zachodnia 37 pod „Pięć tysięcy 
r538—2 


> ORW Zn EE 90, PRUSY ZA EEE 


Znany dobrze'i w 


r 


Zawiadomienie. 
Z powodu likwidacji zipełna wyprzedaż obuwia męskiego, 


damskiego i-dziecinnego po cenach niżej kosztu. 
Ć Łódź, Piotrkowska fil. 


r440 —40—1 


w ŁODZI, Zachodnia 37. | 


- DRUKARNIA ||. 
ST. KSIĄŻKA | 


W NOWE WZORY PISM. : : 3 x 


©% © 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH 
UMIARKOWANYCH: 


.. , 
.. . 


.. .. +. .. 
s. .. .. .. 


OTB: WEZ OOSKAR EA BEBE 
<er g Usuwanie przyczyn 
VAE, - - s 
(|. zatwardzenia 


za pomocą 


43 


(a | | 
! i 


o p f 
D - 
Kascarina J.eprince, 
BSZĘZIĘ VER GAS 
owane” '4 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się né 

i spoczynek działają regularnie 
Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy, 
269-—30—1[ | 
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| | 


| 
U - 


puuiatłoleezniczy 


KURIER TODZKI — 2 


0 kwietnia 1910 r. 


w". 


s A 


i Roentgenowski Gahinei 
I-ra S. KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka NE 4. 


anie brodawek) Endo i 


em SZCZIPOK N 32 


y/NAMIOTY,  BREZENTY, PALTA, 
KOLOROWY. 


ALL OZEŁATNIE 


gczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena 
joy skóry i wypadanie włosów, prądami wysęekiego ey e pia pe (świeżba, hemo- 
dy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
cystoskopjia (oświetlanie organów 


-) Telef. 


Skład, 'ILIINKA, pereuł. Rybnyj Ne 35 | oł 


WSZELKIE WYROBY z BREZENTU: 


FARTUCHY, Ę 
"]RĘKAWICE, KUBŁY, WORKI, PŁÓTNA i BREZENT | 


172—0—10 
i kwarcowem (cho 


moczopiciowych), 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od6— 9, dla pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia, 
Telefon Ne 19—41, 


ETARTE A 


ovni "p Mól m" 
i A baj AE Nż 5. 


Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 


i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. [3 
3) Mączkę mięsną. X 
sprzedaje skóry surowe, | 

r.205—20 1 p 


4) Kupuje i 
mokre i suche, 


BOR ZZ 


434—320 


F Kwiaty ś świeże, Xe 
Rośliny, bukiefy i wieńce 


O i 


< 


PW Si y 


3] 

+; ; w niebywałym wyborze POLECA najtaniej § 

3] == W.SALWA [el 
j pł 

eż; | Dzielna XM 4, Piotrkowska J« 189  g 

3; gi Aiko X 7. Telet. hip 14-99. E gé E 


dowi 


DZA ZE GAĆ: SZALE ZOO a 


eo: rebaki i glisty usuwa beż bém nawet w najuporczywszych wypadkach „3% 


Solitera z Z 


cediiwy, o przyjemnym smaku; oczyszosa kiscxi, 

349 ' radykał nio zki Jedyny prid PAi ofltiemin” nis wywoluje msdłości 
pot budza do Da ga ów! Prawdziwy tylko * w zielonom opakowani u, opatrzon 
n firmy Laboratorium s E30, oraz sposób użycia. Cena Roa dla dorosły 

woz” 


©, ptoBzck abaolutało nięszi 


a ią ć Jzioci rb. 1. Do nabycia wo wsz ystkich eptokach i ekładcch 
Gor salna Roprozoataaja : Apteka ©. 'Freutiiera, Warosawa, Nowy 


f 
kład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
l i Syn, Apteka Millera. 


Tylko jeden w £kodzi chrześcijanin 


| Ghiromanta „Henryk“ 


Przepowiąda systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb.. robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282 - 0 i święta do 4j pp. 

ZIELONA 41, [ piętro (wejście furtką.) 


goznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wółczańska N 36. 


gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lama Finse- 
aiKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arSem= 
Valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
poł. i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
kórne i weneryczne przyjmuje p=mi Or. Zand=Tennen- 
aumm w _ poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

J145—1—1 


ambula- 


Miatydmia 


Konstantynowska i8, 
Poleca obiady gospodarskie. Pro- 
dukty wiejskie codziennie świe- 
że. Masło od 40 kop za funt, 

Z szacunkiem 
W. Gierbich. 


Bółyłowy i migrenę 
radykalnie usuwa 


|  Migreno s Nervosin 


Bezwarunkowo pewny 
dliwy roslinny środek, 
aptekach składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 


287—52—1 


nieszko- 
Ządać w 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 30 Kwietnia 1911 r. 


Rao Madzier, 
Znakomita trupa ceylonczyków ak- 
robatów skład się 6 osób z ich zdu- 

mewającemi ćwiczeniami 


Les Urmais. 
Duet oryginainy 


Erika Kwintet. 
5 piękaości śpiew i tańce 


Kamil Preisner 
Polsgi humorysta, 


Les Pohley's 
Teatr liputów 
farywiil's  Biitz 
Schauspieler 
Wykonają znakomitą transformacyi- 
ną jednoaktówkę, własne dekoracje 


Renore 6% Rilay 
Wykonają pantominę „Zaczarowany 
os 


Alfred Prentz Rudolfi 


Niemiecki roe instrumentalista 
komik 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów. 


UAE a M 102 w ANYA a D NIEZ U SR SEALE ZK READ ZY TZT ZPR TE RE WTO ZM META Z Z OE ATC NOTCE ZM IEC ZKZ 


Eh Precis Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 


FARAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych. 


l 


A ameer ma 
EERI EZE 
ALAIA PG Gar "of AA OK 
R RO GZ 


jeż 


do 
Lądajcie wszędzie 


ĮI] Wystrzegać się Jj] 
naśladownictwa tu 


H co naśladujących nasz wyrób, 
1 tentu i napis yy 
| 587—24—1 

4 The Dermatine Com 
i 


JA. Ch. Szłucki, 


Sprzedaż 
hurtowa: 


ETU ENANTA EERTE NST PETE OOO ZA O SE WRA 


SOLEC 


znanych ze swej skuteczności w 
wobólach, chorobach skórnych 
postaciach i powikłaniach. 


Ceny nizkie; pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 rb. miesięcznie 
w pierwszym i ostatnim sezenie ceny mieszkań zakładowych o 26 pr. tańsze, 
Dojazd przez stację kolejową Kielce, 


amochodem w 4—5 godzin do Zakładu, 
Informacji, prospektów, broszur 
pnica, gub, Kieleckiej, 


NB IAD POZO TEOZREIWE ZCZKA 


Dr. Wacław Bernard 
Benedykta X 9. 
Choroby weneryczne, dróg mo- 
czowych i skóry. 

(9—12 r. i 4 i pół. — 7 i pół 
po poł.) W Niedziele i święta od 

1 


Dr.med. Z. Golc 


choroby skórne i wener. 


ul, Mikołajewska M 13. 
Telefonu 38 2060. 

Godz, przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pół 

do 7 i pół w., w Niedziele i święta do 

9 do 12 i pół r376—0—1 


(r, Elqeja  Korer-oe?Szyn 


g h 

Choroby kobiece, 
Ulica P.otrkowska 121, 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o godziny 9 — 12 rano, Telef. 180-7 


(r. Franciszek Koziotkiewicz 
Telefonu esa 
ul. E ae 103. 


Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kobiece. 
Przyjmuje od 8—11 r, i od 5—8 wiecz. 
563 


—20—1 


Dr. L. Klaczkin 
Kenstantynówska fi. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—l 
5—8 wiec. dla pań od 4—5 0 


pořnáni” 1113— 
= 


i © c : P- 
Du. Feliks Skusiewicz 
Andrze,a íð. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 
10—1 w południe, 


rano i © 


WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK | 
ODCASÓW ; 


Angielskie patentowane ochra 
niacze obcasów (gumki) .' 


„Dermatine* 


z mosiężnemi o tpłzewiotscjeki 


= 
i cj 

(BIZ (SZW IRINE e © 
FOMO 35 
À : SB /// 5 * 
AS j z / ź g 
=s 
a 


| uznane powszechnie za najlepsze bo najtewalsze, k 
| Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą- Ę 


Bermatine” 
dym ochraniaczi, 


PY i 


iR: 


szrubkami 


zwracamy uwagę na 38 pa- | 
pomieszczony na każe $. 


p. L-ted. w Londynie. s) 
Z6dŹ, Nowomiejska JG h, * 


Sezon od 7 (20 Maja) do 
7 (20) Września, 


Zakład Wód Mineral. 
i Siarczano=SłonYych. 


reumatyżmie, artretyżmie, ner- 
przymiocie, w jego najcięższych 


skąd powozami w 6—8 godzin, m 


udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stos 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kose 

metyka) weneryczne, moczopłcio:* 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Sałvarsanem „Ehrliche 
Hata 606“ 

ulica POŁUDNIOWA XN 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i oś 
4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


Specjalista chorób skórnych, wange 
rycznych i niemocy płciowo] 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry» 
cznym Światłem i massażem wie 

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6-=8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — ó, 115—4, 


meam KF TOD 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz: 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606“. 
Godziny przyjęć: od 8—]1 rano l od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po pot. 3713—14—4) 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
onnes kobiecych, 
Przyjmuje do 1l rano | od 4 i pół da 


6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Telefonu N? 16.86 2010—* 


JER? 


| 

Warsz awska g AR | > 
Za D o% > £ W 

dyplomcewanej uczennicy Barysyiaj ak: kroju. 
zakładania pracowni i szkół. i 
ice nabierają wprawy i gustu przy pracowni sukien, 
i odcóWAO, Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; 
Nauka kroju teoretyczna 10 rubli. Zapi i 
kursie uczennice oirzymują 


każdym czasie, 
Sprzeduż form papierowych, 


Przyim gis się suknie i kostiumy do krajania i prasowania, 


s Piotrkowska M 115. Filja: 


CYKR. 


TERZ IEJ 


Po raz Sys w ASP 
> Tylko 2 tygodnie od 
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z uszanowaniem A. CINISELLI 


O©6C62 © 4 688 
ZARZĄD 
Banku Handlowego w Lodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, 
dłej na Ogólnem Zebraniu Akcjo onarjuszów w d. 6j19 


dywidenda za rok 1910 


zatwierdzoną została w stosunku [2 
80.—od akcji na 2 


że. na mocy uchwały z 
kwietnia rb. 


proc. czyli po rb, 


Wypłata fejże uskutecznioną będzie, poczynając od dnia 
7420 Kwietnia r. b. za łem kuponu: Ne 37—1 emisji lub 38 


28—II emisji, X 16—1II1 emisji i Ne 14—]IV emisji w kasach: 


a) Banku Handlowego w Łodzi i Odd ziałów tegoż w War 
szawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach, 


b) Wołżańsko- „Kamskiego B Banku Handlo owego w Petersbu rgu. 


Łódź, d. 7/20 Kwietnia I9ll roku. 
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A 


sa NIDA 
Na Sezon Wio 
Sklepy moje mieszczące się 

przy ulicy Piotrkowskiej JE 71 i M 
już zostały zaopatrzone w kobi. 
peluszy tiicowych, s: 
kich, w różnych kolorach i * 188 mę. 
czapki zayramiczme sportowe 


wiosenne 


IOSOM 
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EER r IKC 
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CEMERITNATZEY 


Nowości 
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DENETAN ILI EOE i x hoeka ir aa A pa 


IKER i i WOLFA 


Jerzy Żuławski 


(71340 Pow 


| Sta ra Zi 


Tegoż autora poprzedwio 


ODZK — 


> z YORKE 2 
Glad Anini Kaninu i 
; LAK) HiHi i W i DA luj E 
a haie ie) 

paleniy i dyplomy z prawami E 
rowadzona dwoma systemami; 45 


Nauka mierzenia, prasowania Ka 
w kompletach połowa ceny. fg 

Po skończonym H ej 
żurnali i manekinów. gó 


„ARA M 54. i 


pan Pensional 


Opieka dla panien zapewnio- 


na, dla przychodnich cało- 
dzienne utrzymanie lub obja- 
dy, otwarty 15 maja od 11 
do 1 r. i od 3—5 popoł. 
Pańska 58 m. 8 
166—3—1 A, Purmanowa. 


OREA "ZPA WERE. "NE TEPEE aa] 


Do wynajęcia 


od I-go Lipca 
różne mieszkania z 3ech do 6-ciu 
pokoi z kuchniami z wszelkiemi 
wygodami, Targowa N£ 20, róg 
Południowe, Wiadomość na 
miejscu. 


1052—3—1 


NEO YCIE PTC RE R 7 OARE EW JAZ 77 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szau. Paniom w Łodzi. okolicach 


af ł ü r 
NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 
mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem {ifa micu) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i DORA za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wynuctar upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu į w domach. 


Potrzebni 
„ Z kaucją (rb 
poczaei ją. Wiadomość w Admi- 


roznosicielę 
50) -lub 


k 


nistra „Kurjera Łódzkiego“ 
1076—0—1 
rawcowa, zdolna, potrzebna 


I do domu prywatnego. Ol- 
xnska 12 m. 2. 10571—2—1 
Nanon elka frebanka z długo- 

leinią praktyką poszukuje 
kondycji na wyjazd w góry lub 
na wieg Łaskawe oferty w res 


dakcji „Kurjera Łódzkiego“ pod 
lit S 1054— 3—1 
jjiace, Pi ie róg Widzewskiej, 
í 1900 4 se, do sprzedania, —— 
Oferty dla M G.“ biuro Metzla. 
Warsza va — r.566—3— I 

joszukuję pokoju umebiowa- 
P nego przy rodzinie. Qferiy 
pod Lit, NH p,“ składać w Ad- 


ministracji „łKurjora Łódzkiego“. 
y 1072—3 
potrzebny y czelaamik Stolarski, 73, 
E craz uczeń obeznany z ro- 
bota tokarską i stolarską. Sena- 
torska Ń* 12 1060 —3—1 
potrzeb! yy uczen do  iryzjera* 
J  Cegieliiana 37, 1075—2—1 
prym al cała się suka, pudel bia- 
ły, Ui. Kra cza N? 6 m. 25 
PI rawy właścicie! może odebrać 
za zwrotem kosztóć W. 


Doze bua rutynowana panna 
E do spożywczego sklepu, Zgła- 

szać się Benedykta 43, stróż 
1065—1—1l 


zka, ZACHAdNiA 37. ~ 


Pot*= PETE + TWESJONE 
Arukaroi Si, ASig: 


-Z9 l kwietnia 1911 roku. 


EDR ITD ZEG: ZEE WT 
Apit I Dea o y EED TE 
A 


t 0d połowy CZerwe 


4 


w domu obywatelskim, dla 2—4 


Od Wa 


maniem, 


walność salonu, 


OTW SZZEZE ARNAGE ACH ZR 


„HANI LOWIE | 


` SUF BSY ji WANY ORGAN 


NIE 


JEDYNY 


ZĘ OWE I Po JIGO ZGOD cza „ah 


a jest do wynajęcia | 


| be etnie mieszkanie agf 


osób, 
rszawy koleją kaliską 4 godziny, od Łodzi godzina jed 
minut 10, do staaji Sieradz kolei kaliskiej 3 i pół wiorsty 
fortepianu i bibljoteki, 


GE 


wenata Lm dk: 


z zupełnem, wykwintnem utrzyę 


szosą. Uży 


czas 


kilkanaście: dzienników i 


pism ną miejscu, kąpiele rzeczne w miejscu, obszerny ogród, na żądanię . 

konie, okolica ładna i zdrowa, Bliższe szczegóły w Smardzewie p, Se; 
8 

radz, gub. kaliska, r578—6 -= 


ER R NRA 


[74 j 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go 


„ełańdłowieć” 


PRACOWNIK w | 
| 


ego miesiąca, 


4 
Ws ystkic a Mę 
owych i przemysiowy 
PTZYCZTEET ? 42] 
waku:ąCe posady, 


broni praw i interesów 


cowników handiowych 
dl t£ å 
riandlowiec" zamieszcza stale 
"Handlowiec" zamieszcza spraw ozdania ze wszyst 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagi aga 
r 1andlowiec'" udziela bezpłatnie porad prewovycy. 4 


daje 


„Handlowiec! 


. „rłandlowca'* 


prenumie 


BEZPŁATNIE 
cennych 


premiu 


z P | 
UKOWYCH, 


l + j 
dzief na 
- możria we ws”) Stkic 


rowaí 


p 
i 4 


torach pocztowo-lelevraficzuyc ? 
e Nery AANA ZTALIS. mum 
de bad py pe PRL, >pi „FORA 
Adres kedakcji. Warszawa, phoma Fs 
CENA: rocznie t A CRD; 5, ) 
t p "e z i vi 1 ty 
kwartalnie „0.25%, 7.1 YE | va 
p TE 35 złom iiai n A ZANE. KP h 
i AA W SA LOWBIOG MOZDŁ praes i-wo p 


ft 
EAE E Ee EAE 
e 
i eger f 
Etk t a R 
Å PY B= 
PA Y Cn 6 Qi LA e Ó y 


j 
SĄ. 
W 
AA z TA 
i Yf udziela zn. dyplomow. nauczyciel sykowsi 
z i $ 7 
ulica Południowa i 
AN Rozpoczynam nowy kurs tańców i pońtjntuje się każdego bez w: 
'i DI zdolność w przeciągu jed cgo. miesiąca: wyuczyć wszystkich najnowsźą 
| i i starych tańców, Zapisy p! zyjmu codziennie od godziny 7 do 
f wi edt 
dl Udzielam także lekcji tańców w zakładach. naukowych I w stowarzys 
ÒN niach W niedziele tańce zbiorowe dwa:razy dziennie t, j. od 2 do 6 
OK od 8 do 10 wieczór. « r—1638 
Z OOOO ZZA WZ M PE ZE ZOZ AZ R EWC 
p e aema 
JOW w dobryin Stanit Z |, 
[X wodu wyjazdu, do sprzedd- 
nia, Tramwajowa 15. ll-piętro 
1 
na prawo. 10; 59—2— 1 
Ją stoly biurowe w di obrym fa wydana z fabrykia i'ozitąj 
stanie różnych wielkości do k ego, na imię „Józety Przyb 
sprzedania, Wiadomość w adm. kiej 1058— 
Kir 'Adzkrinadana* Zarndai: JEJ seeaser=siseesesereerarepeseesesnpseenenar-entent seasan 
n WUT. Łódzk ego Zacodnia 37 apinat pSSzport, wyda: ya 


1029—0-—1 
W ydawai ne będa obiady g0S- 
YY „odarskie na miejscu i na 
ui Cegielniana 4 m.2 
1062—3—/7 


"Jagna paszport wyda! iy z 
éi Opatówka gub. radomskiej 
na imię lty Kudysa pyle: 

uf gą 1049—3—1 


„agumęła karta od paszportu, 


mia SIO: 


„ Wydana z fabryki I, K. Poz- 
nańskiego, na imię Anny Woż- 
nak. 1068 —1—1 


apinęla karta Od pasz sortu, 
nę wydana z fabryki I K, Poz- 
nańskiego, na imię Antoniego 
Wróblewski iego. „1069—1 kat i 
j asinął paszport, wydany z gm. 
Pe Poddębice, pow. łęczyckiego o, 
gub. kaliskiej, na imię Anto- 
niany. Zawiik 1067—3—1 
ryaginęia karia od paszportu, 
Ź wydana z fabryki Finteisena 
imię Karola 
Marendziaka. 1064—1-—1 
rz aginął paszport, wydany z 
Ź z madistraiu m. Warszawy, 
na imię Abrama Judke Gra- 
dg sa. 1063—3—1 
aginę 4a karta Od paszportu, 
wydana z fabryki Stillera, 
na imię Franciszka Stasiaka 
1071 —1—1 
"/aginęia karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Sztilta, na 
imię Michała iKosteckiego. 


i Neumana, na 


/ agwęta 4 letnia dziewczynka 
a blondynka, imię Marjanna, 
ubrana w granatową sukienkę, 
Uprasza się o zawiadomienie rọ- 
dziców, lub © odprowadzenie na 
ul. Ogrodową Ni 64 Wojciechow= 
ska. 1077—1—1 


Redaktor odpowiedziaiiy M. Bonifacy Hiller. 
ryz uda Skin. a A OMA a paper ” = <a 


éd 8m, Tom, pow., łęczyckię 
gub. kaliskiej, na imię Marja 
Cieslat, 1074—3 


ENA ia! ZMORĄ EO TEPBALWO ZPAF A AC ZE | WE. 
óaguriąi paszpol, wydaliy 
Zu ym. Dzierządźna, pow. łó 

kiego, gub, pio:rkowskiej, 
imię Walerji Witaszek. 1073: 
faginąi paszport, wydany) 
gm. Radogoszcz, pow. łód 
kiego, gub. piotrkowsk iej, a 

unię Bronisława Osińskiego. 
1056—24 
zoginął paszpor, wyualy 
magistralu m. Łodzi, na ii 
lzaaka Biumenthala, na imię 
by Marji i synów Abrama i S 
mona. 1041—3 
wydany | 


;aginął paszport, | 
L gina Wolborz, gub. piotrkoł 


skiej, na imię Mordki Choi 


1043—3 
rzaginęła kartia Od paszpo 
L wydana z fabryki Kinder 
na na imię Wojciecha Woźnidl 

1051—-3- 
rgaginął paszport, wydany 
4a gm. Borudzew, pow. kols 
go. gub. kaliskiej, na imię jJ 
fa Mirowskiego. * 1035—34 


aginęła karta oa paszpon 
L wydana z fabryki Pozna 


kiego, na imię Stanisława C 
lińskiego. 1047—1 


400 lub 200 rub. kaucji, 


szukuje posady eks 
djęta, inkasenta, woźnego, p 
tjera, lub t. p. Oferty dia ok 
ciela kwitu Mè 1036. 1072- 
poko: kuchnią Ii wyg 


mi, oraz sklep z dwoma p 


kojami, od 1 lipca r. b; pi 
ul. Mikołajewskiej Nż 102, 
wynajęcia. 1021—3= 


